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Rząd popiera 
inicjatywę prywainą 


Wobec szerzonych plotek, jakoby rząd od- 3 YA 
nosił się nieprzychylmie do inicjatywy prywa- Rozpoczęty m Poznania p zaj Greise 
śnzi i lchodzących jednocześnie wiadomo-| "A tej arcy-bestii w ludzkim ciele, jednego 
ści o wypadkach samowoli władz administra-|z najpotworniejszych oprawców wśród 
cyjnych wobec rzemieślników i drobnych | tak obfitujących w zbrodniarzy Niemców 
przemysłowców, Stronnictwo Demokratyczne| dzisiejszej doby, jest przedmiotem zainte- 
zwróciło się dò przewodniczącego Komitetu| è R j ła =" 
Ekonomicznego, ministra przemysłu Hilare-|resowania calego świata, nie mówiąc już 
go Minca, z prośbą o autorytatywną wypo-jo społeczeństwie polskim, które z najgłęb- 
wiedź w tej sprawie. jszą uwagą śledzi przebieg tych zaiste 

Min. Minc złożył przedstawicielowi Stron- wstrząsających rozpraw. 
mictwa Demokratycznego następujące oświad- 4 Í AL 
czenie : Greiser zdaje przed polską sprawiedli- 

„Rola | ae» dtgęórę wh w _ przemyśle | wością rachunek ze swych nieprzeliczonych 
i rzemiośle nie tylko mie jest nomjama Wii „ezprzykładnych zbrodni. Cała jego 

zych, ale przewidu-j ,. 5y k ZIAN Jeg 
naszych planach gospodarczych, ale p działalność, wszystkie jego poczynania, 


jemy stały rozwój zar drobnego prze- A y 
muysłu, jak i rzemiosła. rozporządzenia, rozkazy skierowane były 


Będziemy się starali starali usuwać wszel-| przeciw samemu istnieniu narodu polskie- 
kie tendencje dyskryminacyjne 4 oe SQ-| mu, W akcie oskarżenia przesuwa się długi 
maS organów podległych NASZEJ AONNE zaĄcuch przestępstw; depczących wszelkie 

racji. SE 5 p : À 
s Hrzóz pomeramie ventrat Zdopatrzenui i|prawa Boskie i ludzkie, nie cofających się 
Zbytu przy Izbie Rzemieślniczej chcemyjprzed niczym, operujących  szatańskimi 
wzmóc produkcję rzemieślmiczą i równocześ" metodami przemocy, masowych mor- 
nie umożliwić rentowny eksport, oparty | jerstw, teroru, prześladowań, dyskrymina- 
wysoką jakość i formę estetyczną naszych | w od ielst 
wyrobów. Przez popieranie zrzeszeń branžo- cji, aręczycielstwa. 
wych przemysłu prywatnego chcemy wzmóc 
jego zaopatrzenie i zbyt uwzględnieniem | 
mecżliwości eksportowych. i 


M 
z 


przemysłu dążymy do ustalenia ścisłych form|i jego zdradziecką taktykę. w Gdańsku. 
wspotyracy pomiędzy przemystem  państwo- | 
wym i prywatnym. W tym celu będą zwoła-| 
ne wspólne komferencje zjednoczeń przemysłu 
państwowego i ich odpowiedników w formie 
zrzeszeń branżowych przemysłu prywatnego. 

Przewidujemy również sprzedaż í dzierża- 
wę zakładów qrzemysłowych poniemieckich. 
Chcemy ożywienia działalności inicjatywy 
prywatnej na ziemiach odzyskanych, 

W stosunku do chałupnictwa, drobnej ga- 
lanterii i wyrobów ludowych będziemy dężyć 
do udzielenia finansowej organizacyjnej po- 
mocy dla tystęcy. rozproszkowamych żakta- 
dów pracy tak, aby dzięki pomocy państwowej 
przemys: ludowy doszedł do rozkwitu i osią: 
gnat równocześnie wysoki poziom artystycz- 
ny“. 


KOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel. 


WT n e CEE 


KALENDARZYK REFERENDUM | 


DO 29 CZERWCA — SPRAWDZAMY 
WSZYSCY W KOMISJACH OBWODO- 
WYCH, OSTATECZNE SPISY UPRAWNIO- 
NYCH ORAZ SPISY DODATKOWE. 

DNIA 30 CZERWCA GŁOSUJEMY: 
TAK TAK TAK! 


a) 


ZE ZJAZDU PRZEDSTAWICIELI 
KOMITETÓW WOJEWÓDZKICH 


W sobote, dnia 15 bm. odbyło się w 
Warszawie, w Centralnym Komitecie Ze- 
branie przedstawicieli Komitetów Woje- 
wódzkich i Stronnictwa Demokratycznego 
w sprawie głosowania ludowego. 

Poruszane zagadnienia referował poseł 
Marek Arczyński. 

Okręg Łódzki reprezentował mgr Zagór- 
ski Stanisław. 


b) 


cji ustroju gospodarczego, 


wanńjem ustawowych 
prywatnej? 


e) 
stwa Polskiego 
Łużyckiej? 


na 


e . 


twierdzenie pytania, 
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Glosowanie - to Święty obowiazek każdego obywatela wobec 


| śmierci z wycieńczenia lub zbiorowe wy- 


Czy jesteś za zniesieniem Senata? 


przez reformę rolną i unarodowienie podsta 
wowych gałęzi gospodarki krajowej, z zacho 
uprawnień 


czy chcesz utrwalenia zachodnich granie Pań 
Bałtyku, Odrze ə Nisie 


Ale dopiero od 12 września 1935 r. Greiser 
znajduje się w swym żywiole, jako na- 
miestnik Rzeszy na gwałtem oderwanych 
od Polski obszarach (Warthe-Gau) i za- 
razem jako tutejszy „gauleiter* partii hi- 
tlerowskiej. Obdarzony w stosunku do lu- 
dności polskiej władzą nieograniczoną, ten 
rozszalały szowinizmem i nienawiścią, du- 
fny w swą bezkarność oprawca hitlerow- 
ski bez skrupułów przystępuje do swej 
eksterminacyjnej, tępicielskiej, katowskiej 
roboty. 


'Pod jego naczelnym kierownictwem i 
przy jego bezpośrednim wpływie w ciągu 


pasko sześciu lat stworzone zostaje istne 


piekło dla ludności polskiej tych terenów. 
Masowe mordowanie — od publicznego 
wieszania do stopniowego zamęczania w 
obozach koncentracyjnych i obozach stra- 
ceń — stało się szeroko stosowanym i pod- 
stawowym systemem. Na zupełną i w 
przyśpieszonym trybie realizowaną zagła- 


Akt oskarżenia podkreśla jego podstęp- ¡de wydana została ludność żydowska. Gro- 
na akcję, prowadzoną od r. 1933 — 1939,|madzeni w ghettach Żydzi byli głodzeniem 
W ramach planów kwartałnych i rocznychi zrzygotowującą zbrojny napad na Polskę 


i ciężkimi robotami doprowadzani do 


Fodziamie, czwiarcie 


„addzki Kurjer Gotizienny” 


Nejohfiisza kronika życia łódzkiego 
Dziennik dla wszusiisich 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZYJMUJE ADMINISTRACJA bi; h E; 
KURIERA CODZIENNEGO" I „TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO” PRZY UL. PIOTR. |70Ści i z rodzinami i polskością oraz przy 


2-24-31, 


„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY” UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 


Kartka do Głosowania Ludowego 


czy chcesz utrwałenja w przyszłej konstytu 


zaprowadzonego 


iniejatywy 


Nie wypełnione odpowiedzi będą uznane za po- 


jaj en a ian l an an a a a hania baj a 


ARCYBESTIA 


syłani do krematoriów Oświęcimia, Tre- 
blinki i t. p. i tam duszeni gazem lub pa- 
leni, W jednym ghetcie łódzkim zginęło 
ok. 200 tys, ofiar. 


Z sadystycznym wyralfinowaniem pod 
kierunkiem Greisera pastwiono się i znę- 
cano nad cywilną ludnością polską. Akt 
oskarżenia cytuje te wszystkie sposoby, 
jakie stosowano: 


I. przez zadawanie bardzo ciężkiego lub 
ciężkiego uszkodzenia ciała, albo powodo- 
wanie takieśoż rozstroju zdrowia przy 
zastosowaniu różnych sposobów działania 
|przede wszystkim w stosunku do osób, 
|wymienionych w punkcie 2 i 3. 


II. przez długotrwałe bezprawne pozba- 
wienie osób cywilnych wolności, a miano- 
wicie: 

a) osadzenie i przetrzymywanie ich w 
areszcie i więzieniu oraz różnych obozach, 
zwłaszcza obozach straceń, koncentracyj- 
nych i pracy przymmusowej na obszarze 
tzw. tzw. Warthelandu lub poza nim, przy 
czym pozbawienie wolności łączyło się ze 
szczególnym udręczeniem osób zatrzyma- 
nych. 

b) wysiedlanie przemocą całymi miej- 
scowościami, ulicami, lub rodzinami, albo 
pojedyńczo na obszar GG, lub do obo- 
|zów, bądź do pracy przymusowej w Rze- 
szy, 

c) przez wywożenie dzieci i młodzieży 
polskiej wbrew woli opieki w celach zupeł- 
nego zniszczenia i osadzenia ich na stałe 
w niemieckich rodzinach zastępczych i pu- 
blicznych zakładach wychowawczych w 


„ŁÓDZKIEGO | $łebi Rzeszy z zerwaniem wszelkiej łącz- 


nadaniu im nazwisk i imion niemieckich, 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 


ZEBRANIE 
STONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 
W poniedziałek dnia 24 bm. o godzinie 

18.ej odbędzie się w lokalu Stronnictwa 


przy ul. Piotrkowskiej S2 zebranie pełnego 
aktywu Stronnictwa Demokratycznego. 


Stawiennictwo bezwzględnie obowiąz- 
kowe 


Przemawiać będą prelegenci z Warszawy, 


ZJAZD SEKRETARZY 
KÓŁ POWIATOWYCH STRONNICTWA 
W sobotę dnia 22 bm. o godzinie 10-ej 
rano w lokalu Stronnictwa przy ul. Píotr- 
kowskiej 78 odbędzie się zjazd sekretarzy 


Kół Powiatowych i Miejskich Stronnictwa 
Demokratycznego. 


Narodui Pa 


Imi 


siwa 


W reierendum ludowym 30 czerwca głosujemy 3 razy TAK! 
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TYGODNIK 


Wojna powoduie 
nice. Przechodzimy 
poczynamy 


Mamy inne gra- 
struktualne. Roz- 


zmiany. 
zmiany 
gospodarkę planową w oparciu o 
własną pracę, 


Jaką więc Polskę same? By odpowiedzieć 


na to pytanie przyjrzyjmy się dauym sta- 
tystycznym, 
NASZE GRANICE 
Powierzchnia Państwa Polskiego w r. 1939 


wynosiła 390 tysięcy km kwadratowych. 
Obecnie iadamy 313 tys. km kw. Na 
wschodzie zło 181 tysięcy, natomiast na 


104 tysiące km kw. 
Odzyskane stanowią 
powierzchni Polski 


zachodzie odzyskaliśmy 
powierzchni: Ziemie 
więc dokładnie 33.307 
obecaei. 

Długość granicy 
r. wynosiłą 5,529 
To znaczy, że 
i dogodnieisza 
Kształt naszego 
dziej liżony 


Rzeczypospolitej w 1939 
km, obecnie wynosi 3.560: 
obecna granica jest krótsza 
dla celów strategicznych. 
państwa jest obecnie bar- 
zbli od koła, co ze względów ko- 
mumi noys ï jak wspomnieliśmy, strate- 
gicznych jest zjawiskiem dodatnim. Najprzy- 
„arsch jest to, że z Niemcami zamiast 
granicy 1.912 km (a więc 359, całości) ma- 
my granicę długości 426 km, co stanowi 1297 
uaszych granic. Drugie pozytywne osiągnię- 
cie to granica morska, która ze 140 km (2.54 
wzrosła do 496 km (1497). 

Przed wojną gramiczyliśmy z siedmioma 
państwami, teraz z trzema. Odpadły granice 
z Litwa. Łotwą, Rumunią i Gdańskiem. 

Granice morskie Polski stanowią 14 proc. 
górskie 34 proc. rzeczne 28 proc., sztuczne 
24 proc. 


STRATY I ZYSKI 


Wartość inwestycji! na ziemiach utraconych 
wynosi 3,6 miliarda dolarów, na Ziemiach 
Odzyskanych zaś 9.5 miliarda. 


Pastwisk i 


łąk straciliśmy około 3604, sa- 
dów i ogrodów około 385, ziemi omej zaś 
około 100. Wobec tego, że powierzchnia 
państwa ogólmie zmniejszyła się o 209% mo- 
żemy powiedzieć, że ziemi ornej obecnie 
mamy nieco więcei niż przed wojną a pa-j 
stwisk, łąk, sadów i ogrodów mniej. Zmiana j 
nastąpiła na korzyść ziemi ornej. Ziemi omei 
pod uprawę buraków mamy o 70% więcej 


niż przed wojną. Powierzchnia lasów zmniej- 
szyła się o 20. Stan lasów na skutek ra- 
bunkowei gospodarki niemieckiej jest, ża- 
łosny. 
DROGI IT PRZEMYSŁ 
Zestawienia z zakresu kolejnictwa mówią, 
że uzyskaliśmy poważną sieć 


nh rodom 14 


Z tygodnia na tydzień 


jjak np. kłaniąnie 


Pols 


Na ziemiach utraconych bylo — 
Na Ziemiach Odzy- 


zachodzie. 
6.121 km drogi żelaznei. 
skanych posiadamy 11,654 km kolei. 
sku Dolnym największa odległość osiedla od 
najbliższej stacji wynosi 5 km. 

Dróg bitych przed wojną mieliśmy 63.169, 


zj 


DEMOKRATYCZNY 


Nr 26 


| 


Na Ślą-| km, obecnie — 5.350, 


obecnie 79.896 km. Statystyka dróg wodnych 
wykazuje zmniejszenie: przed wojną 6.250 
Odpadła gęsta sieć 
wód poleskich, ale za to mniejsza sieć zacho- 
dnia jest ośmiokrotnie wydatniejsza w dzie< 
dzinie transportu. 


ARCYBESTIIA 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


III. przez dokonywanie powszechnie 
rozboju, kradzieży zwykłej i rozbójniczej, 
rozbójnicześo wymuszania oraz przywłasz- 
czania na szkodę obywateli polskich ich 
mienia ruchomego prywatnego oraz cale- 
go ruchomego mienia publicznego na tym 
obszarze (zwlaszcza polskiego mienia kul- 
turalnego i przedmiotów sztuki), podda- 
wanego zajęciu lub konfiskacie bądź też 
odbieranego przede wszystkim przy akcji 
wysiedlania celem odpowiednieśo wyposa- 
żenia nowoprzybywającej ludności nie- 
znieckiej, albo celem osiągnięcia korzyści 
majątkowej przez niemieckich oprawców. 


Dalej akt oskarżenia omawia zainicjo- 
wanie przez Greisera i wprowadzenie w ży 
cie t. zw. „Volkslisty“ (niem. listy naro- 
dowej) i równoczesne pozbawienie wszel- 
kich praw ludzkich Polaków, nie zgłasza- 
jących się na tę listę; rozbójnicze prawo- 
dawstwo (Polenstatut), pozbawiające lu- 
dność polską całkowicie prawa własności, 
a zwłaszcza nieruchomej, odbierające im 
prawo wyboru pracy; zepchnięcie Pola- 
ków w dziedzinie płacy, wyżywienia i o- 
pieki zdrowotnej oraz społecznej do roli 
niewolników, poddanych rządom „narodu 
panów“. Poza tym wszystkim stosowane 
były wobec ludności polskiej ustawiczne 
lesdiwa poniżanie ich godności ludzkiej, 
|wydawanie różnych złośliwych nakazów, 
się umundurowanym 
Niemcom — i t. p. 


Szereś punktów oskarżenia wylicza nie- 
słychane metody prześladowania religii 
katolickiej, mordowanie i więzienie pol- 
skiego kleru, odebranie Polakom świątyń, 
profanowanie kościołów. Dalej oskarżenie 
podnosi stosowaną bezwzględnie i niesły- 
nie brutalnie eksploatację siły roboczej 
ludności polskiej. Oskarżenie aiz | 


ry polskiej, niszczenie zabytków sztuki, 
aresztowania i mordowania uczonych, pro- 
fesorów i t. p. 

To wszystko działo się na skutek zarzą- 
dzeń Greisera, On był organizatorem tej 
potwornej machiny zbrodni, gwałtu, zła. 
Na obszarach, przyłączonych do „Rei- 
chu“ szalało wyjątkowe bestialstwo. Lud- 
ność polska Łodzi podczas okupacji drża- 
ła po każdym pobycie tego ober-kata u- 
taj. Wiedziano, iż nastąpi po tej złowróż- 
bnej wizycie szeteś nowych prześladowań, |, 
obostrzeń, zbrodni, 


Greiser nie stracił tupetu. Przygotował 
wielką obronę, wzywać chce szereg świad- 
ków,m. in. min. Edena, prem. Attlee, Li- 
twinowa, a także swych godnych komili- 
tonów Papena, Georinga, Neuratha... Ale 
wykręty różne tej arcy-bestii jakżeż bez- 
silne stają się wobec straszliwego głosu os- 
karżenia ze strony Polski, jaki rozbrzmie- 
wa nietylko na cały świat, ale i w obliczu 
historii. 

Dr. G. 


ok 
% 


Greisera Łódź dobrze pamięta. Jego po- 
wiedzonko na wiecu parteigenossów w Parku 
Poniatowskiego o Polakach — murzynach 
stało się historycznym. 

Łódź reprezentuja w składzie sądu trzy 
osoby. Wśród sędziów zasiadają sędzia Bzo- 
wski, prof. dr. St. E. Rappaport  (współ- 
pracownik „Tygodnika _ Demokratycznego*, 
pisujący świetne prace  społeczno-polityczne 
pod pseudonimem Stanisław Barycz). Trze- 
cim reprezentantem Łodzi jest członek Ko- 
mitetu Sgdziowskiego poset do KRN z Łodzi 
Longin Szymański b b. zasłużony działacz Str. 
Demokratycznego. 

Zaznaczyć należy na marginesie procesu, 
że przewodniczącym trybunału  sądzącego 
Greisera jest wybitny działacz Strornictwa 


kolejową na'wylicza barbarzyńskie pustoszenie kultu- | naszego, prozes dr W. Barcikowski, 


ziemiąch 


Zakładów przemysłowych ma 
utraconych mielismy około 60 tysięcy. na 
Ziemiach Odzyskanych posiadamy 235 tysię- 
cy. Zmienia to zasadniczo strukturę gospo= 
darczą kraju, Z państwa rolmiczego stajemy 
się państwem przemysłowo-rolniczyrmn, 

Ropy naftowej straciliśmy 7594, soli ka- 
miernej 1097. Wosku ziemnego i soli pota- 
sowej nie posiadamy wcale. Za to węgla ka- 
mienaego i brunatnego posiadamy o 66% 
więcej a rudy cynkowej, ołowianej, żelaznej, 
miedzianej i niklowej o 70a, więcei niż przed 
wojną. Produkcja energii elektrycznej na gie- 
miach utraconych wynosiła 21 miliogów kw, 
na Ziemiach Odzyskanych 2.609 milionów kw. 


rocznie. Jak widzimy, wybitnie zyskaliśmy 
wa węglu, kopaleiach metali i energii elek- 
trycznei. Możliwości przemysłowe naszego 


kraju niepomiernie wzrosły. 


NASZE ZŁOTO — WĘGIEL 


jesteśmy obecnie naiwiększym producen- 
tem węgla w Europie, W handlu zagranicznym 
zastępuje nam walutę. Jest maszyn złotem, 
za które wpływają do kraiu towary z państw 
zagranicznych, Posiadamy obecnie 60 mi- 
liardów tonun węgla. Gdybyśmy wydobywał 
rocznie 100 milionów, starczy nam węgla na 
600 lat. W granicach Polski z r. 1939 posia- 
daliśmy 70 dużych kopalń czynerych oraz 19 
unieruchomiomych przez kartele. Na Opol- 
szczyźnie zyskaliśmy teraz 15 nowych ko- 
palń o rocznym wydobyciu przeciętnie 1 mi- 
lion tonn. 

Prócz tego na Doluym Śląsku zmaidują się 
duże pokłady bazaltu, przydatnego do budo- 
wy dróg i szłachetne piaski, z których wy- 
rabia się szkłą oraz porcelany wyższych ga- 
tunków. 


ILE LUDNOŚCI LICZY POLSKA 


W r. 1939 mieliśmy 35,1 milionów obywa- 
ieli, co dawało gęstość zaludniewia ok. 90 
osób na 1 km kwadratowy, W tej liczbie 
mieliśmy duży odsetek mniejszości narodo- 
wych ok. 300z. 

Obecnie, gdy wszyscy Niemcy wyjadą bę- 
dzie nas prawie 24 miliony. Po powrocie Po- 
laków z ZSRR i z zachodu możemy nasz stan 
ludnościowy podnieść, 

Obecna gęstość zaludejenia w Polsce wy- 
nosi 75 mieszkańców na l km kwadratowy. 
W miastach mieszka- 3l proc., na wśi'69 proc: 
Na Ziemiach Odzyskanych wraz z Niemcami, 
którzy tam ieszcze są, posiadamy z górą 5 
milionów ludności o zaludnieniu 40 osób na 
l km kwadratowy, Nasza polityka osiedleń- 
cza i populącyjna wymagają wielkiego na- 
kiądu pracy i rozsądku, 


REWIA WYDARZEŃ 


Czyn Polski — Stosunki polsko - brytyj- 

skie. — Rząd wobec inicjatywy prywatnej |g 

Baza germańskiego rewanżu. —  Nowyl 
tryumf nauki, 

(G) Polska włożyła ogromny — niezli- 


czonymi ofiarami, straąszliwymi spustoszenia- 
mi, męczeństwem lecz i twardą, niezłomną 
powstawą walki oraz oporu spotęgowany, — 
wkład do dzieła zwycięstwa nad zagrażającą 
wolności świata hydrą niemiecką. Pierwsza 
Polska zdecydowanie przeciwstawiła się hi- 
tlerowskim szantażom. do czasu wyciągnię- 
cia łapy zaborczej po nasze ziemie nieznaj- 
dującym oporu realnego w swych podbojach. 
Na Polsce załamał się podstępny plan stero- 
ryzowania narodów i postawienie ich przed 
faktami dokonanymi. W r. 1939 walczyliśmy 
samotnie a choć Polska wreszcie ulec mu- 
siała wielokrotnej przewadze siły, świat zo- 
stał wstrząśnięty, zrozumiano konieczność 
zjednoczenia się, wspólnego wystąpienia prze- |s 
ciw światoburczym planom pangermanizmu 
i jego satelitów. 

Żołnierz polski walczył na wszystkich fron- 
tach naród polski nie dał się załamać, 
do końca stawiając bohaterski opór. Nie by- 
ło w Polsce Quislingów ani rządów „mario- 
netkowych”* 

To też słusznie mogliśmy liczyć na zrozu- 
mienie dla naszych potrzeb 1 praw, na pew- 
ne wyjątkowe względy i wyjątkową pomoc— 
wobec wyjątkowo olbrzymich strat oraz ofiar 
1 niepoś ślednich zasług, 

Tak się nie stało. Ale nietylko to, tembar- 
dziej rozgoryczenie wywoływać musiały 
wśród nas wystąpienia pewnych polityków i 
części prasy — zwłaszcza w W. Brytanii, 
przeciw słusznym przyznaniem nam granicy 
na zachodzie, 

Dobrze się więc stało, że w związku ze 
swym przyjazdem do Polski, prokurator bry- 
tyjski Shawcross wygłosił do zebranych przed 
stawicieli władz i sadownictwa w Krakowie|v 
przemówienie, które dało pewne zadość czy- 


niące wyjaśnienia oficjalnego stosunku an- 
gielskiego do problemów polskich, 

Jeżeli istnieja jakiekolwiek nieporozumie- 
nia pomiędzy Polską a Anglią są one zupeł- 
nie nieistotne i wynikają w dużej mierze z 
wzajemnej nieznajomości stosunków. Jedna 
z przyczyn tych chwilowych nieporozumień |] 
jest kwestia wystąpienie p. Churchilla w spra- 
wie zachodnich granic Polski. 

Rząd brytyjski nie wyraża żadnych za- 
strzeżeń co do obecnych granic zachodnich 
Polski. Odwrotnie — życzy Polsce jak naj- 
szybszego zagospodarowania się na Ziemiach 
Odzyskanych, 

Jeśli chodzi o armię Andersa, — rząd: an- 
gielski mie dopuści, aby armia ta stanowiła 
jakąkolwiek siłą wojskową, czego _ dowódzi 
przeprowadzona demobilizacja żołnierzy an- 
dersowskich. 

W momencie, kiedy społeczeństwo brytyj- 
skie będzie w pelni zaznajomione ze stosun- 
kami, jakie panują w Polsce, i z trudnościa- 
mó, tak dzielnie pokonywanymi przez zdany 
i żywotny naród polsik, wszelkie nieporozu- 
mienia znikną całkowicje. Niema żadnych 
przeszkód dla przyjaźni i sojuszu polsko- 
brytyjskiego. Niema też żadnych podstaw do 
przypuszczenia możliwości nowej wojny, 
współpraca narodów, zrzeszonych w ONZ 
doprowadzi do pełnej stabilizacji pokoju 
światowego — zakończył swe przemówienie 
sir Shawcross. 

Na zakończenie tej ze wszechmiar owoc- 
nej konferencji wicemin, Chajn podziękował 
prok. Shawcrossowi, wyrażając nadzieję, że 
obie demokracje — brytyjska i polska, bę- 
dą ze sobą owocnie współpracować, Do te- 
go dzieła zbliżenia niewątpliwie przyczyni 


się w dużym stopniu wizyta prok. Shaw- 
crossa. 
A a 
Stronnictwo . Demokratyczne stol konsek- 


rzędnym czynnikiem ekonomicznego rozwoju |rancją bezpieczeństwa w Europie. 
gany: y ją 


kraju winna być inicjatywa prywatna, Po- 
krywa się to w pełni ze slanowiskiem czyn- 
ników rządowych. 

Wobec szerzonych plotek, jakoby rząd 
odnosił się nieprzychylnie do inicjatywy pry- 
watnej ; nadchodzących jednocześnie wiado-i 
mości o wypadkach samowoli władz admini: 
stracyjnych wobec rzemieślników i hee) 
przemysłowców, Stronnictwo Demokratycz- 
ne zwróciło się do przewodniczącego Komi- 
tetu Ekonomicznego, ministra przemysłu Hi- 
larego Minca, z prośbą o autorytatywną wy- 
powiedź w tej sprawie. 

Min. Minc złożył przedstawicielowi Stron- 
nictwa Demokratycznego oświadczenie, któ- 
re podajemy na str, l-ej. 

+ 


R 
Ludzkość w ostatnich krwawych zmaga- 
niach z imperalizmem niemieckim złożyła 
potworną, hekatombę ofiar. Bezprzykładne 
zniszczenia i straty ciążą na warunkach ży- 
cia, nędza i głód nieprędko będą pokonane. 
Kosztem ogromnych ofiar uzyskane zwy- 
cięstwo musi zostać utrwalone — przez za- 
bezpieczenie nieodwołalne pokoju. 

Tymczasem  niebezpieczeństwo niemieckie 
w dalszym ciągu ciąży nad Europą. W tym 
względzie rewelacyjna jest treść sprawozda- 
nia w sprawie Niemiec, ogłoszonego przez 
międzynarodowy komitet badania problemów 
europejskich. 

Sprawozdanie podkreśla. że przemysł nie- 
miecki w znacznej mierze pozostał nienaru- 
szony- mimo bombardowań sojuszników. W]. 
niedalekiej przyszłości będzie on znowu mógł 
rozpocząć rywalizację z eksportem państw 
sojuszniczych. Z tych względów i ze wzglę- 
dów bezpieczeństwa, Zagłębie Ruhry powin- 
no być umiędzynarodowione pod kontrola 
Rady Bezpieczeństwa ONZ. 

Sprawozdanie stwierdza, w admini- 
stracji tą dzielnicą powinni wziąć udział 
przedstawiciele państw _ sasiadujących z 
Niemcami Francji, Holandii, Belgii, 
Luxemburza oraz Wielkiej Brytanii, jako 
saństwa okupującego. 

Komiter w swym sprawozdaniu uważa. że 


że 


yentnie na gruncie. iż obok gospodarki pań-. żwentualne wprowadzenie systemu federacyi- 
stwowej oraz spółdzielczości, trzecim współ- nego w Niemczech nie jest dostateczna gwa- niona. 


-n 


Niebezpieczeństwo ze strony Niemiec pole: 
ga na tym, że ludność niemiecka, licząca 70 
milionów, która wymaga kompletnej reedu- 
kącji pod względem politycznym, nie może 
znowu zostać zjednoczona pod” jednym -przy- 
wództwem. 

Aby nie dopuścić do tego, 
gó, sposoby: 

|) Pewne części Niemiec 
anektowane przez państwa, 
wschodzie i na zachodzie. 
2) Inne części Niemiec, ważne pod wzglę- 
dem gospodarczym, muszą być umiędzyna- 
rodowione. > A 

3) Należy utworzyć kilka niezależnych 
państw niemieckich. 

Ostatnie wysiłki ginącego hitleryzmu, szły 
w kierunku uratowania przemysłu niemie- 
ckiego, jako bazy odbudowy sil militarnych 
i dalszych planów agresji. Urządzenia prze- 
mysłowe ukrywane w bezpiecznych miej- 
scach. 650 głównych kierowników i techni- 
ków przemysłowych jeszcze przed kapitula- 
cją skierowano do krajów neutralnych, aby 
przetrwali i mogli później przystąpić do od- 
budowy przemysłu niemieckiego. 

s Wiekszość ich ukrywa się tam dotychczas. 


To ekipa techniczna przyszłego odwetu. 
oo 


komitet zaleca 


powinny być 
sąsiadujące na 


x 
Dwóch uczonych radzieckich, prof. Mina 
Klujewa i prof. Gregory Roskin, po długo- 
letnich badaniach wynaleźli preparat, na- 
zwany przez ,nich inicjałami ich nazwisk 
KR“, który rozpuszcza nowotwór raka, nie 
naruszając zdrowej tkanki organizmu.. No- 
wotwór rozpada się w drobne fragmenty i u- 
stępuje miejsca świeżej tkance łącznej, 
eksperymentach swoich, przeprowadzo* 
nych nad 13 tysiącami zwierząt, prof. Ro- 
skin złożył sprawozdanie ma _ posiedzeniu 
prezydium radzieckiej Akademii Nauk Me- 
dycznych. 
„Referat jego wywołał wielkie zainteresowa- 
nie wśród najwybitniejszych uczonych ra- 
dzieckich, którzy zalecając jak najdalej idą- 
ce ostrożności przy stosowaniu preparatu — 
stwierdzają, że wartość naukowa odkrytego 
preparatu biologicznego „KR“ jest nieoce- 
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Za tydzień 30 czerwca i.b.-$losowanie 


Dnia 30 czerwca br. w  Głosowaniu 
Ludowym mają wszyscy obywatele, po- 
cząwszy od skończonego 21-go roku życia 
odpowiedzieć na trzy pytania na kartkach, 
które wręczą nam komisje Głosowania 
Ludowego. 


Członkowie Stronnictwa Demokratycz- 
nego wypełniają karty w następujący spo- 
sób: 


Karta do głosowania ludowego 


a) czy jesteś za zniesieniem senatu tak, 

b) czy-chcesz utrwalenia w przyszłej 
Konstytucji ustroju gospodarczego, zapro- 
wadzonego przez reformę rolną į unarodo- 
wienie podstawowych gałęzi gospodarki 
krajowej, z zachowaniem ustawowych u- 
prawnień inicjatywy prywatnej — tak, 

c) czy chcesz utrwalenia zachodnich gra- 
nic Państwa Polskiego na Bałtyku, Odrze 
i Nysie łużyckiej — tak 

* 
KJ 

Czy jest w kraiu uświadomiony obywatel, 

tóryby nie chciał wpłynąć bezpośrednio na 
ustrój społeczno-polityczny Polski? 

Zarówno na froncie wałki cywilnej, jak i 
zbroinei w okresie straszliwej okupaciji każ- 
dy z nas nie tylko dażył do Polski Niepodle- 
glei, ale miał w sercu wymarzony Jei obraz. 
W twardych warunkach egzystencii, gdy jesz 
cze nie było drugiego fromtu na Zachodzie, a 
zwycięskie awangardy hitleryzmu grasowały 
na przedpolach Moskwy i Stalingradu, gdy 
Niemcy polowali na człowieka, jak na zwie- 
rzę, gdy ze wszystkich stron groziło niebez- 
pieczeństwo utraty wolności Inb życia, a zni- 
kąd nie było pomocy, każdy z nas — jak to 
trafnie powiedziała iedna z naszych znakomi- 
tych powieściopisarek — był maleńką Polską, 
każdy nosił Ją w sercu i w walce o Nią od- 
dawał swe nailepsze skły. 

Jesteśmy zdziesiątkowani woiną. Na każdym 
kroku odczuwamy brak człowieka; brak fa- 
chowca, braknie ram wszystkiego i we wszy- 


stkich dziedzinach życia, straty naszego ma-i 


jatki dochodza do 100 miliardów zł w złocie. 
Każdy z nas musi zastapić dwóch - trzech, 
aby podołać pracy. Leża przed nami niedaw- 
no rozpoczęte, olbrzymie zadania, Pragniemy 
dobra Polski. Mamy ni* tylko prawo, 
obowiązek wpłynąć na ukształtowanie się iei 
ustroju. 

Możemy obecnie wyrazić stosunek nasz do 
rzeczywistośc, ustrojowej w powszechnym 
głosowaniu ludowym. poprzez drugie pytanie 
reierendum, które dotyczy zasad ustroju spo- 
leczno-politycznego. Odpowiedź na to pytanie 
ukształtuje nową konstytucię i wpłynie na 
dalszy bieg życia polskiego. 

Wiemy, w iak wielkim stopniu. dobro go- 
tywy prywatnei. Wszelkie zakusy, mające 
na celu skasowanie brawa własności, skosza- 
rowanie człowieka, pozbawienie go własnego 
warsztątu pracy na roli. w handlu. czy prze- 
myśle — to cios w polską psychike narodo- 
wą. Polak nie może być w pełni konstruktyw- 
nym obywatelem, gdy odbierze mu się, zgo0- 
dne z jego odwieczną mentalnościa, Drawo 
do gospodarki samodzielnei. opartei o wias- 
ność prywatną w granicach, me kolidujących 
z dobrem powszechnym. 

Nie znaczy to wcale. abyśmv chcieli uza- 
leżuić nasze podstawy zospodarcze od dobrei 
woli rekinów przemysłu, czy oddać ie w 
„pacht“ obcemu kapitałowi. Ustawa o prze- 
ięciu na własność państwa podstawowych ga- 
lęzi gospodarki narodowsei. należycie nas od 
tego zabezpięcza i iednocześnie. ponieważ 
zasięg sektoru gospodarki upaństwowionei 
wynosi zaledwie 25 proc, nie odbiera nam 
iniciatywy twórczej w zakresie gospodarki 
prywatnej czy to w handlu i rzemiośle, czy 
też — w przemyśle. 

Jednym z naiwiększych walorów nacjonali- 
zacji t.zw. wielkiego przemysłu iest zapew” 
nienie gospodarce narodowei celowej dyspo- 
zycyjności. Jedynym dysponentem podstawo- 
wego dobra narodowego iest państwo; działa 
ono, pod jak najszersza kontrola czynniką spo- 
łecznego. w interesie j dla dobra obywateli. 
Do osiaznięcia tego zasadniczego celu nie- 
zbędne jest oparcie się na gospodarce racio- 
nalnej, której mózgiem jest ośrodek studiów 
i planowania. Zwłaszcza w naszych wa- 
runkach, gdy musimy niemal wszystko odbu- 
dować z ruin i zgliszcz. Gospodarka doryw- 
cza, oparta nje na planie dłuzofalowym, ale 
na dyrektywach komiunkturalnvch. nie może 
dać rezultatów dodatnich.  Osiaznać może 
wprawdzie doraźnie skutki pozytywne, które 
z czasem jednak wplatuja krai „w kabałę 
ekonomiczną". narażajaca majatek narodowy 
na umniejszenie. 

Gospodarka, 


nationalizująca podstawowe 


dziedziny wielkiego przemysłu. zapewnia pla-| 


nowość działania ekonomicznego „umożliwia 
wielkie dzieło odbudowy kraiu. powoduje ra- 
cionalny, sprawiedliwy rozdział dóbr i gwa- 
rantuie, że zyski z niei nie wpływają do kie- 
szeni wyzyskiwaczy. lecz do skarbu państwa 
na użytek ogółu. 

Nikogo nie trzeba ziednywać na rzecz re- 
formy rolnej, Wszystkie światlejisze ugrupo- 


ale il 


| 


| 
| 


wania przed Wojna, jak w czasie okupacji, po! 


siądały projekty reformy. Zrealizowały 


ią jednak całkowicie dopiero partie 
bloku demokratycznego. Nikt rozumny nie 
będzie jej zwalczał, Skasowała bowiem na- 
reszcie taki dziwoląg staroświecki. jak to; 
że kilka tysięcy ludzi uprzywilejowanych Żży- 
to kosztem milionów obywateli. dała na wła- 
sność warsztat pracy bezrolnym i małorol- 
nym. 


Wszyscy, którzy nie chca uzależnienia g0- 
spodarczych podstaw kraju od samowoli re- 
kinów przemysłu, dyrektorów trustów i kar- 
teli, czy też — od kapitału obcego., a dażą 
do szybkiej odbudowy kraiu we wszystkich 
dziedzinach życia i pragna zachować indy- 
widualną własność rolna w rekach ludzi pra- 
cy oraz maia na celu dobro polskiego rzemio- 
sła, handu i drobnego przemvsłu — wszyscy 
na drugie pytanie referendum odpowiedzą: 
TAK. 


Nikogo w głosowaniu nie zabraknie, potra- 
fimy bowiem walczyć o najlepszy dla Polski! 
ustrój społecznno-polityczny, 0 realizacię rapal 
chetnej wizji naszych serc, piastowanej w 
czasie 6-letniej pomroki okupacyinej. | 


Wszyscy do urny głosowania! 


Przy głosowaniu nie powinno zabraknąć 
nikogo! Wszelkie głosowanie przy referen- 
dum czy przy wyborach jest podstawowym 
prwem i obowiązkiem obywateli. W ustro- 
ju demokratycznym wola ludu powinna 
nadawać kierunek polityce 1 gospodarce 
państwowej. W przeciwnym razie stwarza 
się dogodne warunki dla wszelkich dykta- 
tur, za które społeczeństwo składać musi 
ofiary krwi, niewoli i upodlenia. 


O czym wiedzieć należy przy głosowańiu 

Głosowanie trwać będzie w dniu 30-go 

czerwca od godz. 9 do 21 nieprzerwanie. 
Głosowanie jest tajne 


Każdy uprawniony do głosowania otrzy- 
ma urzędową kartkę i kopertę. Po napisa- 


niu odpowiedzi wkłada kartkę do otrzy- 
manej koperty i oddaje przewodniczące- 
mu, który wrzuca ją do urny. 

Nie należy wpisywać na kartach żadnych 
uwag pobocznych, bo takie karty będą nie 
ważne i żadnego nie będą miały wpływu 
na wynik głosowania. 

W sali głosowania przed budynkiem w 
promieniu 100 metrów nie wolno prowa- 
dzić agitacji. 

Głosować musi każdy osobiście, co wy- 
klucza wszelkie pełnomocnictwa za osoby 
chore luk nieobecne. 

Głosujący pozbawiony ręki, sparaliżowa- 
ny lub ociemniały może przy wypełnianiu 
pas posłużyć się osobą zaufaną, ale sam 
stawić się musi przed Komisją Głosowania. 


Walne zekranie delegatów Stronnictwa Demokr. w Łodzi 
Powołane do życiu Komitet Grodzki Stronnictwu 


W sobotę, dnia 15 bm. w godzinach 
wieczorowych odbyło się przy udziale 
prezesa Komitetu Wojewódzkiego, wice- 
prezydenta Gallasa i przeszło stu delega- 
tów wszystkich Dzielnic Stronnictwa w 
Łodzi — Walne Zebranie Stronnictwa w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 39. | 

Zebraniu przewodniczył ob. ławnik 
Wróblewski, który powołał do prezydium 
ob. Szczepaniaka i ob, Góreckiego (na se- 
kretarza), 


Przewodniczący przedstawił zebranym 
następujący porządek dzienny Zebrania: 
1) wybór Komisji Mandatowej, 2) omó- 
wienie sytuacji politycznej, a) referat po- 
lityczny, 3) wybory Komitetu Miejskiego, 
4) wolne wnioski, W wyniku wyborów do 
Komisji Mandatowej w skład Komisji 
weszli: ob. ob. Wieczorek Bolesław, 
Szczepaniak Czesław, Pujdak Jan, Jasz- 


wicz, 


Przed Pierwszym Kongresem 


Stronnictwa Demokratycznego 


Z uwagi na konieczność pełnego uczest- 
nictwa Stronnictwa Demokratycznego w 
pracach, związanych z głosowaniem ludo- 
wym, Komitet Centralny Str. Dem. uznał 
za niezbędne przesunąć zapowiedziany 
już czerwcowy termin Pierwszego Kongre- 
su na dni 13, 14 i 15 lipca rb. Tym nie 
mniej jednak Biuro Prac Kongresowych | 
nie zmniejszyło tempa swoich prac i utrzy- 
muje stały kontakt z terenem, starając się 
wykorzystać nadwyżkę czasu na pogłębie- 
nie i usprawnienie przygotowań. 

Z wielu komitetów terenowych napłynę- 
ły już liczne wnioski na Kongres. Niektó- 
re jednak komitety zwlekają z przesłaniem 
wniosków, licząc że zdążą to jeszcze zro- 
bić w ostatniej chwili. Jest to oczywiście 
pogląd mylny. 

Oprócz wniosków nadsyłanych przez wła 
dze partyjne, przychodzą również wnio- 
ski od poszczególnych członków $Stronni- | 
ctwa. Są one albo źle adresowane, albo 
też nie posiadają odpowiedniej, Statutem 
przewidzianej liczby podpisów. 


WNIOSKI NA KONGRES 


W związku z tym Biuro Prac Kongreso- 
wych przypomina, że wszelkiego rodzaju 
wnioski na Kongres winny być zgłaszane 
bezpośrednio do Komitetu Centralnego 
(Warszawa, Zgoda 11). Wnioski zgłaszać 
mogą Komitety Wojewódzkie, Powiatowe, 
Miejskie), Zarządy kół oraz poszczególni 
członkowie Stronnictwa; w tym wypadku 
wniosek powinien być zaopatrzony co 
najmniej w 10 podpisów. Wniosków nie | 
należy składać później, niż w terminie 
2-tygodniowym przed datą otwarcia Kon-| 
gresu. A zatem całość wniosków powinna | 
znaleźć się w Komitecie Centralnyin naj- 
później w ostatnią sobotę czerwca, tj. 29. 


Zgodnie ze Statutem, Komitet Centralny 
ma obowiązek zawiadomić Komitety Wo- 
jewódzkie Stronnictwa o treści tych wnio- 
sków — najpóźniej jednak na tydzień 
przed datą kongresu. 

Niewątpliwie napłyną również z terenu 
wnioski po terminie prekluzyjnym, lub 
— zgłaszane będą już w czasie trwania 
kongresu. Będą to wnioski nagłe: o ich 


|nagłości decyduje Kongres. 
y 


UCHWAŁY KONGRESU 


Uchwały Kongresu zapadają zwykłą wię- 
kszością głosów przy obecności przynaj- 


mniej jednej trzeciej osób uprawnionych | 


do uczestnictwa w Kongresit. Zasada ta 
stosuje się do wszystkich uchwał z wyjąt- 
kiem uchwalenia Statutu i Programu Stron- 
nictwa, oraz — ich zmian. W tym wypad- 
ku wymagana jest kwalifikowana więk- 
szość dwóch trzecich głosów. 


ZAKRES PRAC KONGRESU 


Do statutowych kompetencji Kongresu | 
należy: 
a) wysłuchanie, przyjęcie, lub odrzuce- 


nie sprawozdań Rady Naczelnej, Centralnej 
Komisji Rewizyjnej, oraz Centralnego Są- 
du Partyjnego: ponadto przed Kongresem 
mogą składać sprawozdania: Komitet 
Centralny, Komitety Wojewódzkie, Klub 
Poselski. Władze naczelne organizacji mło 
dzieżowych, oraz innych organizacji Stron 
nictwa. 

b) uchwalenie Statutu i Programu Stron 
nictwa, oraz — ich zmiany, 

c) podejmowanie uchwał w sprawach 
programowych, taktycznych I organizacyj- 
nych, 

d) wybór Kady 
Komisji Rewizyjnej, 


Naczelnej, Centralnej 


e 


Senat io zaprzeczenie demokracji 


Senatu nie chcemy! 
Czy chcesz zniesienia senatu: tak! 


Nastepne zabrał głos prezes „Kom, 
Woj. Str. Dem. wiceprezydent Kazimierz 
Gallas. Prelegent poruszył m. in. kwestię 
nierównomiernych zarobków, zaznącza- 
jąc, że sprawa ta musi w najbliższym już 
czasie być uregulowana. Omawiając sy- 
tuację polityczną na forum międzynaro- 
dowym, mówca zaznaczył: Nasze Stron- 
nictwo pragnie ustosunkować się jaknaj- 


|czak Stanisław, Goliński Stefan i Jackie-|życzliwiej do naszych sojuszników z Za- 


chodu, jednak nie może ustosunkować się 
pozytywnie do wyraźnego faworyzowania 
Niemiec przez niektórych polityków za- 
chodnich. Poruszając zagadnienie reformy 
rolnej i unarodowienia przemysłu zazna- 
czył, że Stronnictwo soildaryzuje się z 
postawą innych stronnictw w tej sprawie, 
stoi jednak twardo na straży praw inicja= 
tywy prywatnej, Po omówieniu sprawy 
senatu, prezes Gallas wezwał wszystkich 
członków Stronnictwa i sympatyków do 
|rzykrotnego głosowania TAK. 


Następnie mówca zobrazował cele i za- 
dania Komitetu miejskiego, wyrażając 
| zadowolenie z szybkiego rozwoju Stron- 
nictwa w mieście i województwie. Celem 
|Komitetu Grodzkiego jest pobudzenie ak- 
tywności, scalenie pracy Str. w Łodzi oraz 
zorganizowanie działalności poszczegól- 
|nych kół. Komitet miejski pracować bę- 
| dzie jako ogniwo Komitetu Wojewódz- 
kiego, prowadząc szeroką akcję nad na- 
sileniem pracy Stronnictwa w naszym 
mieście. 


| 


Kończąc prelegent stwierdził, że Stron- 
|zictwo ma swoją wytyczoną linię w te- 
zach programowych í raz jeszcze wezwał 
do pozytywnego ustosunkowania się do 
sprawy referendum. Każdy demokrata 
giosuje trzy razy TAK. 


Następnie zabrał głos przewodniczący 
ławnik Wróbelwski, który stwierdził, że 
siły Stronnictwa Demokratycznego stale 
i szybko wzrastają nie tylko w Łodzi, lecz 
w innych miastach województwa. 


W wolnych wnioskach zabierali głos 
ob. Marciniak, ob, Grabowski, R. Świąt- 
kowski i in. 


W przerwie bardzo interesujący reis- 
rat o procesie w Norymberdze wygłosił 
prof. dr. Stanisław Rappaport (jeden z 
|członków Sądu nad Greiserem), który 
powrócił niedawno z Zachodu z konferen- 
cji w sprawie unifikacji prawa między- 
narodowego, 


Po ustaleniu listy kandydatów na 
członków Komitetu Miejskiego wybrano 
przez głosowanie: ob. ob. 1) Świątkow- 
skiego Ryszarda, 2) Leśmiczaka Zygmun- 
ta, 3) Góreckiego Edwarda, 4) Nowickie- 
go Stanisława, 5) Skorupskiego Zygmun- 
ta, 6) Tomaszewskiego Wacława, 7) No- 
waka Jana, 8) Gierbicha Wawrzyńca, 9) 
Szmidla Ignacego, 10) Pawełczyka Fran- 
ciszka, 11) Rengiela Edwarda, 12) Presia 
Kazimierza, 13) Jackiewicza Jerzego, 14) 


Poszepczyńskiego Władysława, 15) Mal- 
brockiego Edwarda. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 1) 


Marciniaka Ludwika, 2) Szmoleca Maria- 
na i 3) Grabowskiego Romana, oraz za- 
stępców Gidyńskiego Mariana i Stawic- 
kiego Łucjana, ju. 


St. 4 


Dr, Leon Chajn 


Wiceminister Sprawiedliwości 
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REFERENDUM LUDOWE 


W stosunku do przedsiębiorstw o cha-|ezkodowania, rekrutujący się spośród par-|lwania, Rządzący dziś w Polsce, obóz (zaprowadzić w Polsce 


rakterze sezonowym, pionierskim, mało- 
zmechanizowanym, względnie produkcji 
nie powszechnego użytku może być 
podwyższona granica 50-ciu pracowni- 
ków w drodze rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów, 


Rozważmy zatem, czy w tych warun- 


kach nacjonalizacja obejmuje przemysł 
„wielki* i czy także „średni”, jek twier- 
dzą przeciwnicy projektu rządowego? 
Ażeby odpowiedzieć mna to pytanie, 
sięgnąć musimy do specyficznych cech 
struktury naszego przemysłu. Mamy dzi- 
siaj w Polsce około 2.700 przedsiębiorstw 
przemysłowych, w których zatrudnionych 
jest około 600 tys. robotników. Średnie 
zatrudnienie na zakład wynosi około 230 
robotników. Widać z tego, że polski prze- 
mysł jest mało skoncentrowany, i że nasz 
t zw. „wielki* przemysł odpowiada co- 
najwyżej pojęciu „średniego ' przemysłu 
w krajach Europy Zachodniej, czy Sta- 
nów Zjednoczonych Am. Północnej. Jeżeli 
ilość zakładów pracy w Polsce zmniej- 
szymy przez odjęcie kopalń, hut i kiku- 
nastu większych zakładów ' metalurgicz- 
nych i włókienniczych osiągniemy 
śmednią zalrudnienia, wahającą sę granicę 


120—130 robotników ma jeden zakład 
pracy. 
Najbardziej  przekonywującym argu- 


mentem mogą być dane, przytoczone przez 
Ministra Przemysłu, dotyczące stosunku 
między liczbą zatrudnionych w  tałości 
sektoru upaństwowionego (w myśl uchwa- 
lonej ustawy) a całością osób zatrudnio- 
nych w zawodach nie rolniczych. Stosu- 
nek ten będzie ilustrował się cyframi 25 
do 75%. Inaczej mówiąc, zasięg szktoru 
gospodarki upaństwowionej wynosi 25. 


W tych warunkach trzeba stwierdzić, 
że nacjonalizacja obejmuje przemysł t. zw. 
wielki, zgodnie z zapowiedzią Manifestu 
Polskiego Komitstu Wyzwolenia Narodo- 
wego z dnia 22 lipca 1944 r. 

Dstawa przewiduje, że w ciągu roku 
licząc od dnia doręczenia zawiadomienia 
w przedmiocie prawomocnego ustalen'a 
wysokości odszkodowania — właściciel 
przedsiębioretwa, przejętego na własność 
przez Państwo — otrzyma sprawiedliwe 
odszkodowanie w papierach wartośc'o0- 
wych, w gotówce lub w innych warto- 


ściach, Wysokość odszkodowania określi 
specjalna komisja z udziałem zaintereso- 
wanych osób, biegłego, która przy usta- 
leniu odszkodowania uwzględni szereg 
momentów, jak np. ogólne obniżenie war- 
tości majątku narodowego, wysokość 
strat wojennych, poniesionych przez 
przedsiębiorstwo itp. 

Zagadnienie odszkodowania przy wy- 
właszczeniu nie budzi żadnej wątpliwo- 
ści Wynika ono z ducha naszej Konsty- 
tucji, z poczucia poszanowania zdobytych 
praw. Sprawa ta była jednak przedmiotem 
gorących starć dyskusyjnych, a co naj- 
ciekawsze przeciwnicy wypłacania sd- 
szkodowania rekrutowali się przeważnie 
wśród tych, którzy zmierzali do zwięk- 
szenia granicy zatrudnionych robotników 
z 50-ciu do 100, i zmniejszenia katalogu 
gałęzi przemysłu, podlegających nacjona- 
lizacji, a zalem do faktycznego przekre- 


ślen'a skutków ustawy dla ekonomiki! 
polskiej. 
Nie ulega wątpliwości, że gdybyśmy 


podnieśli granicę ilości zatrudnionych ro- 
botników do liczby 100 — to musieli-| 
byśmy zostawić w prywatnych rękach 
t zw, lekki przemysł, który stanowi go- 
spodarcze zaplecze dla przemysłu cięż- 
kiego, Dochody lekkiego przemysłu nie 
byłyby zużytkowane na wysiłek inwesty- 
cyjny a na nieprodukcyjne wydatki ka- 
piialistów — i w ten sposób poderwali- 


byśmy bazę gospodarczą upaństwowio- 
nych przedsiębiorstw. 
Przeciwnicy wypłaty odszkodowania 


wysunęli trzy argumenty: 1) zasadę spra- 
wiedliwości społecznej, 2) niebezpieczeń- 
stwo dla naszej gospodarki, wskutek od- 
pływu wielkich sum na pokrycie odszko- 
dowania, 3) analogię do przeprowadzonej 
reformy rolnej, 

Pierwszy argument pozostał właściwie 
poza dyskusją, gdyż zwolennicy projektu 
rządowego, przewidującego wypłatę od- 


kołchozy, czy 


tii o programach socjalistycznych, wzglę-, przyszedł do władzy z programem reform, |ustrój radziecki. Każdy, kto pragnie Pol- 
dnie radykalno-demokratycznych — uzną- jak na stosunki zacofanej Polski, bardzo |ski nieobszarniczej, Polski bez dyktatury, 


wali w całej rozciągłości ten argument, ai radykalnym, W łonie samego obozu de- | karteli, 


rezygnowali z niego w imię wyższego 
dobra, jakim była odpowiedzialność za 
dalsze losy Państwa (o czym niżej). Dru- 
gi argument nie ostał się i wobec zdeza- 
wuowanią go przez autorytatywne czyn- 
niki gospodarcze. Trzeci argument pokry- 
wał się w dużej mierze z pierwszym, a w 
pewnym stopniu pozostawiał szereg wąt- 
pliwości, wywodzących się z: a) różnicy 
między władaniem ziemią, a zbudowanym 
przez człowieka warsztatem pracy i b) 
reforma rolna zasadniczo 
wadzona z utrzymaniem surogatu odszko- 
dowania w postaci zaopatrzenia wypła- 
canego w wysokości uposażenia urzędni- 
ka państwowego VI grupy. Przy norma- 
lizacji stosunków gospodarczych 
uposażenie może zapewnić minimum 
egzystencji. 

Rząd i stronnictwa, popierające pro- 
jekt rządowy, zasadniczo wysunęły je- 
den argument: uniknięcie blokadv gospo- 
darczej, jaka niewątpliwie groziłaby Pol- 
sce ze strony państw zachodnio-europej- 
skich, zainteresowanych bezpośrednio 
przez utratę swoich kapitałów inwestowa- 
nych w Polsce. Stronnictwa popierające 
projekt rzędowy wykazały dużą dojrza- 
łość polityczną i zrezygnowały z haseł 
programowych swoich partii w imię inte- 
resów narodowych i państwowych. 

Dążność do utrzymania stosunków go- 
spodarczych z Zachodem, zwłaszcza w tak 
ciężkim dla nas okresie odbudowy 
była decydującym czynnikiem w argu- 
mentacji za projektem rządowym. Trudno 
uwierzyć, aby ten argument nie trafiał do 
świadomości przeciwników wypłacania 
odszkodowania. W kontekście z opozycją 
wobec zasięgu nacjonalizacji raczej 
wydaje się, że była tu stosowana tak 
zgubna dla kraju polityka „im gorzej tym 
lepiej”. IX sesja KRN. wykazała, że te 
czynniki polityczne nie biorą w pełni od- 
powiedzialności za losy Państwa i pra- 
gnęłyby wyciągną korzyści partyjne z 
trudności, w jakich znalazłoby się Pań- 
stwo Polskie w wypadku posłuchu dla de- 
miagogqicznego w tych warunkach hasła 
„macjonalizacja bez odszkodowania”. 


— 


Na zakończenie — jeszcze specjalny 
aspekt społeczno-polityczny drugiego py- 
tania ustawy o głosowaniu ludowym 
i skutki, jakie pociągnie za sobą w wy- 


padku zatwierdzenia go w wyniku głoso- [zarzuci Niedziałkowskiemu, że pragnął on |1e 


takie| wymarcie 


bez wielkich fabrykantów, ale 


mokratycznego bardzo wielki wpływ po-|Polski z indywidualną własnością rolną, 


siadają dwie partie robotnicze o progra- 
mach socjalistyczno-marksistowskich. W 
umyśle: prżeciętnego Polaka rodzi się 
przypuszczenie, że tempo socjalizacji na- 
szego życia gospodarczo-politycznego bę- 
dzie narastało i w konsekwencji dopro- 


wadzi, w niedalekiej przyszłości do 
ustroju socjalistycznego, czy nawet ko- 
munistycznego, Możemy stwierdzić ta 


wyraźnie, że większość narodu naszego 


była przepro-|nie życzy sobie realizacji takiego ustroju. 


Te nastroje i obawy części polskiego spo- 
łeczeństwa umiejętnie wykorzystuje „gi- 
nący świat" wczorajszych obszarników 
i fabrykantów, skazanych politycznie na 
w dzisiejszej Polsce. Przez 
wrogów +: demokracji prowadzona jest 
gwałtowna propoganda do podtrzymania 
tych obaw, do zastraszenia polskiego 
chłopa wizją kołchozów, kupca, kamie- 
nicznika — zniesieniem własności prywat- 
nej, całego narodu — wizją 17 republiki 
radzieckiej. 


Twierdząca odpowiedź na drugie pyta- 
nie, a więc utrwalenie reformy rolnej, 
upaństwowienie węzłowego przemysłu, 
zachowanie inicjatywy prywatnej w przy- 
szłej konstytucji — stwarza ramy ustro- 
jowe naszego Państwa. Jest wykreśle- 
niem granicy dla socjalizacji naszego ży- 
cia gospodarczo-politycznego. Wyklucza 
radzieckie formy ustrojowe, oznacza 
Polskę o ustroju demokracji ludowej — 
jest śmiertelnym ciosem, wymierzonym 
w reakcję i wszystkie antydemokratycz- 
ne żywioły. Próby oparcia naszej konsty- 
tucji o taki ustrój społeczno-polityczny 
nie są nowe. 


Dwadzieścia siedem lat temu w cyto- 
wanym już projekcie konstytucji, zgło- 
szonym przez posła Mieczysława —Nie- 
działkowskiego w imieniu Polskiej Partii 
Socjalistycznej, znajdujemy „następujące 
ramy ustrojowe: „Rzeczpospolita przysto- 
sowuje formy własności do potrzeb spo- 
łecznych i interesów pracy, Wszystkie 
środki wytwarzania komunikacji, wymia- 
ny podlegają kontroli Rzeczypospolitej, 
Państwo ujmować będzie w sposób usta- 
wowo przepisany, dojrzałe do uspołecz- 
nienia gałęzie produkcji pod swój zarząd 
bezpośredni. 

A wszak żaden rozumny obywatel nie 


Proces Norymubersici 


w świetle 


siuiystyki 


Warto przytoczyć kilka cyfr, charaktery" | uzmysłowić swoim czytelnikom rozmiary tego! 
zujących niezwykłe rozmiary procesu norym- niezwykłego protokółu sądowego, przeliczył| 
berskiego. Jak wiadomo, trwa on juź przeszło ten protokół na ilość stron gazetowych. Obli- 
pół roku. Wyrok spodziewany jest dopiero za czenie to jest następujące: ażeby wypełnić je- 
kilka miesięcy, W tej chwili proces znajduje dną stronę gazety, irzeba ośmiu stron maszy- 
się w tym stadium, że przemawiają jeszcze nopisu. 10.000 stron protokółu sądowego z 
obrońcy, pierwszej ławy oskarżonych. Mate-| Norymbergi wypełni więc 1,250 stron gaze- 
riąłu gromadzi się tyle, że korespondentów tywych. Dziennik, który ukazuje się w każde 


prasowych ogarnia rozpacz. 

Sam protokół sesji sadowej jest ujęty na 
10.000 stron maszynowych, Protokół ten jest 
prowadzony w czterech językach, tj. angiel- 
skim, rosyjskim, francuskim į niemieckim, W 
ciągu pół roku urzędowy tekst tego protokółu 
wynosi więc 40.000 stron, gdyż każdy, kto bę- 
dzie źródłowo badał ten proces, będzie nie- 
waątpliwie musiał porównywać teksty tłuma- 
czeń. 

Przeszło 5.500 stron zawierają akty oskar- 
żenia, wygłoszone przez prokuratorów trzech 
narodowości w pierwszych miesiącach pro- 
cesu. Na dalszych stronach zawarta jest obro- 
na oraz zeznania poszczególnych oskarżonych. 
Obrona Goeringa została sformułowana na 
911 stronach ; pod tym względem Goering u- 
stanowił rekordi w Norymberdze. Hess, który 
nie uzmał kompetencji sądu do rozstrzygania 
jego przestępstwa, zadowolił się obroną na 
146 stronach. Ribbentrop potrzebował aż 515 
stron. Keitel przygotował swoja obronę na 504 
stronach, Kalterbrunner napisał 267 stron, 
Frank do 186, Friek do 188, Stosunkowo ma- 
ło miał do powiedzenia Streicher, którego ca- 
ła obrona mieści się na 141 stronach, Funk 
zapełnił 179 stron swoją obroną, Schacht — 
820. 


Jeden z dzienników niemieckich, pragnąc 


R 


s ; 


odbędzie się w Warszawie inia 13, 


K 


| święto i każdą niedzielę, musiałby przez trzy 
llata 5 miesięcy i 2 dni dawać w każdym swo- 


| cesu norymberskiego, ażeby przedrukować w 
| całości protokół sądowy z pierwszego półro- 
cza rozprawy. 


im wydaniu jedną stronę sprawozdania z pro- 


Poski, w której można będzie posiadać 
własną realność miejską, niewielki za- 
kład przemysłowy własny warsztat pra- 
cy — ten odpowie „tak'” na drugie pyta- 
nie głosowania ludowego. 


V. GRANICE NAD ODRĄ I NISĄ 
Trzecie pytanie ustawy o głosowaniu 


ludowym należy traktować, jako formę 
referendum  ratyfikacyjnego. Już samo 
sformułowanie pytania przez użycie słów 


„czy chcesz utrwalenia..." itd. a nie np. 
„oparcia granic” — wskazuje na to, że 
prawodawca pragnie uzyskać aprobatę 
dla swego dotychczasowego stanowiska. 
Nie ma chyba w Polsce dobrego Polaka, 
któryby nie pragnął utrwalenia nószych 
zachodnich granic na Bałtyku, Odrze 
i Nisie Łużyckiej. Każdy wszak zdaje so- 
bie sprawę z tego, że Polska bez ziem 
zachodnich, to Polska skarłowaciała pod 
względem ekonomicznym i politycznym, 
to Polską na wzór Generalnej Gubernii — 
to Polska zależna od swoich sąsiadów — 
to Polska bez samodzielnego bytu pań- 
stwowego — lo Polska podbita i podle- 
gła. Z tej racji nie zachodziła potrzeba 
odwoływania się do narodu, ale sedno 
rzeczy tkwi w czym innym. Sławiając to 
pytanie pod głosowanie ludowe — obóz 
polskiej demokracji pragnął uzyskać 
aprobatę dla wytycznych swojej polityki 
zagranicznej, Czy naród aprobuje poli- 
tykę zagraniczną Polski — politykę soju- 
szu, porozumienia i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim, politykę, wymierzoną 
przeciwko odwiecznemu wrogowi Polski 
— Niemcom? Jedynie tak należy to py- 
tanie rozumieć. ; 

Źródeł naszej słabości w historii Polski 
od XVI wieku należy szukać w polityce 
balansowania między wschodem a zacho- 
dem (Niemcami) | w t. zw. „wschodniej 
polityce”. Źródła naezej klęski państwo- 
wej w okresie drugiej niepodległości 
tkwią w polityce „ostrzem na wschód”. 
Ta polityka wyznaczyła nam rolę przed- 
miotu polityki i stosunków międzynaro- 
dowych, a nie podmiotu dziejów, do cze- 
go upoważniła nas chłubna przeszłość 
historyczna, tradycja kuturalna, oflarny 
wysiłek walk o niepodległość. 


Tragedia września f lat okupacji hit- 
rowskiej w całej pełni obnażyła zabój- 
czą i zdradziecką politykę polskiej reak- 
cji W zwrotnym dlą naszego narodu mo- 
mencie — na wysokości zadania, stanął 
obóz polskiej demokracji, hołdujący od- 
dawna zasadzie przyjażni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Dzięki temu 
zwrotowi Polska powstała do samodziel- 
nego bytu państwowego. Dzięki tej poli- 
tyce uzyskaliśmy prastare ziemie piasto- 
wskie na zachodzie, które wysunęły Pol- 
skę ma czołową pozycję w Europie powo- 
jennej. Dzięki tej polityce uzyskaliśmy 
realną pomoc gospodarczą, która umożli- 
wiła nam przebrnięcie przez najgorszy 
chaos powojenny i która dopomoqła od- 
budować nam młodą państwowość polską. 


Każde dziecko obecnych i przyszłych 
pokoleń polskich powinno wiedzieć i stale 


Równocześnie ten sam dzienni- 
karz niemiecki obliczył, że społeczeństwo nie- 
inieckie dowiaduje się dotąd zaledwie 3.84% 
|tego, co się dzieje w Norymberdze. 


Wprawdzie ten dziennik niemiecki zapew- 
nia, że w owej dozie 3.84% protokółu sądo- 
wego z Norymbergi zawarte są główne linie 
procesowe, że jest to niejako proces skonden- 
sowany, jednąkże można znaleźć nawet w pra- 
sie niemieckiej wyrazy ubolewania, że zbyt 
ogólnikowe przedstawianie szregu momentów 
procesowych prowądzi do przeoczenia wielu 
bardzo istotnych dla prawdy  historycznef 
niomentów. Toteż coraz częściej pojawiają się 
żądania — zwłaszcza tych, którzy wierzą w 
reedukącję Niemiec — żeby zamiast soczewki 
skupiającej, używanej do sprawozdań norym- 
berskich, wprowadzić obecnie szkło  powię- 
kszające. Równocześnie proponuje się, żeby 
w sprawozdaniach z procesu norymberskiego 
uwzględnić te wszystkie miligramowe drobia- 


zgi, które na złotej wadze sprawiedliwości 
wyłaniają się coraz częściej. 
Andrzej Porębski 


to pamiętać, że ziemie zachodnie zyska- 
liśmy wyłącznie dzięki kategorycznemu 
poparciu i pomocy Związku Radzieckiego. 
Nie chciała ich nam dać ani Anglia, ani 
Stany Zjednoczone, 

Odwrócenie się od Związku Radziec- 
kiego oznacząć będzie dla nas utratę 
ziem zachodnich — oznacza to wzmoc- 
nienie potencjału gospodarczego i militar- 
nego Niemiec, ze wszystkimi stąd wyni- 
kającymi konsekwencjam(. 

Występując przeciwko polityce przy- 
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
popierając żywioły antydemokratyczne, 
szermujące tu i ówdzie frazeologią pro- 
radziecką — podcinamy gałąź, na której 
sami siedzimy. 

Stąd wynikają jasne í logiczne wnio- 
ski; Trzy razy „tak“ w głosowaniu ludo- 
wym, to racja stanu Polski, to rękojmia 
naszej niepodległości, pokoju i spokojnej 
pracy dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej, 
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E Przemysł prywałny w świeńleęe cyfr 


PRZEMYSŁ PRYWATNY W ŚWIETLE 
CYFR 


Inicjatywa prywatna w Polsce stała się w 
ostatnich miesiącach przedmiotem specjalne- 
go zainteresowania, zarówno ze strony czyn- 


ników _ miarodajnych jak i opinii publicznej. 
O ile na Zjeździe inicjatywy prywatnej, 
odbytym w Łodzi w lutym b. r. dały się sły- 


szeć z bardzo miarodajnej strony słowa że 
zostaną stworzone trwałe bazy dla działal- 
ności inicjatywy prywatnej, o tyle ostatnio, 
szczególnie na tle ujawniającego się nieraz 
śrubowania cen przez niektórych kupców na 
artykuły pierwszej potrzeby, kierowane są 
z tejże strony bardzo ostre uwagi pod adre- 
sem inicjatywy prywatnej. Na naradzie spół- 
dzielczej PPR min. Mine m. in. zauważył, 
że w systemie pośrednictwa pomiędzy mia- 
stem a wsią zagnieździły się elementy speku- 
lacyjne, pasożytujące na państwowym prze- 
myśle i na chłopskiej pracy  naruszającć 
wszelką kalkulację i stosujące niesłychane 
normy zysku. Na konferencji zaś w Minister- 
stwie Przemysłu wiceminister Szyr zauważył, 
Że na wolnym rynku ceny kształtują się jak 
dotąd na podstawie niezdrowej kalkulacji. 
Wolny rynek nastawia się na zbyt wysoką 
marżę, przekraczającą wielokrotnie przedwo- 


jenne zyski i wahające się w granicach od 
80 — do 500%, 


Spróbujmy zatem sine irra et studio ro- 
zejrzeć się w sytuacji, poddać możliwie grun- 
townej analizie obecny stan rzeczy w prze- 
myśle i handlu prywatnym poto, aby wyciąg- 
nąć wnioski odnośnie perspektyw na przy» 
szłość inicjatywy prywatnej w Polsce. 


W artykule niniejszym będziemy usiłowali 
zobrazować sytuację przemysłu prywatnego 
szczególnie w trzech ośrodkach kraju w 
świetle cyfr, które mają swoją wymowę 


Według danych samorządu gospodarczego 
bylo zarejestrowanych w Polsce na koniec 
roku ubiegłego 6.849 prywatnych zakładów 
przemysłowych podległych wojewódzkim dy- 
rekcjom przemysłu miejscowego. 


Miasto Warszawa 1 wojew. warszawskie li- 
czyły na początku b. r. 1.341 prywatnych 
zakładów przemysłowych, w czym na 
terenie Warszawy, a 64l w okręgu war- 
szawskim. Najliczniejsze w stolicy są przed- 
siębiorstwa: budowlane (261), spożywcze 
(95), chemiczne (94), metalowe -(78) i pa- 
piernicze (45). W zakresie innych branż, 
przemysł prywatny dysponuje w Warszawie 
o wiele mniejszą ilością zakładów wytwór- 
„czych. I tak przemysł poligraficzny mą ich 
29, odzieżowy 24, drzewny 19, mineralno - 
przetwórczy 10," elektrotechniczny 9, instru- 
mentów muzycznych i zabawek 5, 


W okręgu warszawskim najsilniej reprezen- 
towany jest prywatny przemysł spożywczy 
(553 zakłady, w tym prawie 400 młynów, 
wiatraków i kaszarni). Inne dziedziny prze- 
mysłu miały 3! grudnia ub. r. po Il do 15 
zakładów (jak chemiczny, ogrodniczy, włó- 
kienniczy, drzewny i budowlany), lub poni- 
żej ośmiu (wszystkie pozostałe), 

Nieco mniej prywatnych zakładów przemy- 
słowych liczy wojew. poznańskie, a miano- 
wicie 1.292 z czego niemal 70% stanowią 
zakłady branży budowlanej, metalowej i 
drzewnej. Następnie idzie wojew. kieleckie— 


nie urządzeń młynarskich, maszyn cukierni- 
czych aparatów dla przemysłu chemicznego, 
pomp odśrodkowych oraz zakład naprawy 
maszyn do szycia. 

Stale zatrudnione są odlewnie żelaza, u 
skarżają się one jednak, że brak kart żyw- 
nościowych dla pracowników 'i związane z 
tym świadczenia znacznie podrażają produk- 
cję i zmniejszają zdolność konkurencyjną 
zakłądów prywatnych. W podobnej sytuacji 
znajdują się wytwórnie narzędzie | maszyn 
rolniczych. Jeśli chodzi o przydział dlą tego 


Grzegorz Timoliejew 


v 


przemysłu węgla, to jest on całkowicie do- 
stateczny, natomiast uskarża się on na: wy- 
sokie koszta produkcji, które zmniejszają 
zdolność konkurencyjną tego przemysłu. 
Zrzeszenie prywatnego przemysłu chemicz- 
nego obejmuje 46 przedsiębiorstw w Łodzi 
i 8 przedsiębiorstw w województwie zatrud- 
niających kooło 350 pracowników. Duży 
wzrost produkcji i obrotów daje się zauważyć 
w przemyśle farmaceutycznym. Przemysł ten 
nabywa surowce po każdej cenie, ponieważ 
zapotrzebowanie na medykamenty jest stale 


WIERSZE Z KONSPIRACJI 
KURIERKA 


Każdy dzień zdarzeniami przez ręce się 


urastał epos walki bez skarg i 


toczył 
rozmyślań. 


Dlatego nie spostrzegłemm, czy masz ładne oczy, 


śdy do mnie po raz pierwszy z 


tajną prasą przyszłaś, 


Nie zrrałem Ciebie bliżej, Zapomniałem twarzy. 
Stopniały drobne palce jakby płatki Śniegu, 
Gdyż byłaś dla mnie jako żołnierz i towarzysz, 
który ofiarnie kroczył we wspólnym szeregu. 


Lecz rosła we mnie radość i jak krew mi grała, 
gdy mi wręczałaś druki, rozkazy, wezwania... 

I brałem kraj w objęcia jakby żywe ciało, 
współ senne a budzone siłą miłowania. 


Odtąd tak jasno było w sercu i w pokoju. 

Lecz stawał się czas spotkań i krótszy i rzadszy. 
Odeszłaś. Wtedy pomyślałew: z niepokojem, 

że miałaś oczy duże — i wciąż na mnie patrzysz. 


Bo jesteś też stworzona dla najcichszych wyznań, 
dla skrzypek o wieczorze, drżenia barw nad ranem... 


Ale złożyłaś usta na ranach i 


bliznach 


i leczysz je miłością jakśdyby balsamem. 


Odnaleźć Cię po latach troska zbyt zawiła, 
depcząc Twoje ślady, tylu ludzi naszło. 

I tylko, śdy najsmutniej, będzie mi się śniła 
Twoich kojących spojrzeń niegasnąca jasność. 


Na drodze 


ograniczeń 


znoszenia 


wojennych 


Rada Ministrów postanowiła uchylić|świadczenia, iż zaopatrzenie wsi w arty- 


obowiązek świadczeń 


rzeczowych wsi.|kuły przemysłowe jest tak niesłychanie 
Produkty do aprowizacji miast i ośrod.|niskie, iż chłop prawie 


zawsze zmniej- 


ków przemysłowych nabywać się będzie|sza swoje spożycie, by móc zaopatrzyć 


na wolnym rynku, 


się w produkty przemysłu. Tym samym 


Rada Ministrów postanowiła podwyż:|wzrasta podaż znacznie szybciej, „niż 
szyć wynagrodzenie pracowników pań-|bY można to uzyskąć zapomocą nacisku 
stwowych, a także zaopatrzenia, renty i administracyjnego. 


emerytury, rozszerzając zakres tych 


świadczeń i na tych, którzy dotąd niejlCZY PRZEMYSŁ POLSKI BĘDZIE 
mieli do nich prawa. Decyzja ta usuwa| W STANIE POKRYĆ ZAPOTRZEBO- 


wysoce niemoralną pozostałość wojen- 
ną, mianowicie brak proporcyj między 


WANIE WSI? 


Produkcja planowana na IV kwartał 


tymi świadczeniami a potrzebami życio-|br, będzie o 100 proc. wyższa, niż pro- 


978, lubelskie — 83] i rzeszowskie — 760| WYTOL 


prywatnych zakładów przemysłowych. 
Na 6-tym dopiero miejscu znajduje 


m. Łódź, które wraz z województwem liczy|trzebowania ludności, 


465 prywatnych -zakładów przemysłowych. 

Na terenie m. Łodzi czynne jest Zrzesze- 
nie prywatnego przemysłu włókienniczego 
skupiające w całej Łodzi 158 w wojewódz- 
twie zaś łódzkim 172 zakłady przemysłowe. 
Najwięcej mamy tkalni (168), następnie idą 
zakłady dziewiarsko - pończosznicze (87), 
zakłady nakładcze (17), bawełniano - ni- 
ciarskie (16) i t. p. 

Ciekawe, że o ile z jednej strony w ub. 
miesiącach |likwidowały się niektóre zakła- 
dy, o tyle z drugiej strony zanotowano po- 
wsłanie nowych zakładów. Zwiększonej jlo- 
ści zakładów towarzyszył wzrost zatrudnie- 
nia, Obecnie prywatny przemysł włókienni- 
czy zatrudnia 1.900 osób. 


Ostatnio Centralny Zarząd Przemysłu Włó- 
keinniczego wydzieli] dla potrzeb państwo- 
wego przemysłu miejscowego, przemysłu pry- 
watnego i. rzemiosła 7 zakładów wykańczal- 
nianych, co odbiło się dodatnio na sytuacji 
przemysłu prywatnego, Niedostateczne przy- 
działy surowców utrudniają jednak działal- 


ność tego przemysłu. Również pewne po- 
większenie zakładów wykazuje Zrzeszenie 
prywatnego przemysłu _ metalowo - elektro- 


technicznego. Dobrze rozwijają się wytwór- 


Proporcja przemysłowa osiąga już ta-|Z tej większej produkcji 
się|ki poziom, że zostaną nią pokryte zapo ; 
po-|wnętrzny, jak np. włókna. 


Oczywiście 


dukcja IV kwartału roku ubiegłego. 
większy pro 
cent jest przeznaczony na rynek we- 
Wobec za- 


prawa nie nastąpi z dnia na dzień. Za*|spokojenia już potrzeb pierwszych, jak 


rządzenia te wskazują jednka, że śmia 


-|szpitali 


i wojska, procent artykułów 


ło wkraczamy na drogę normalizacji|przeznaczonych na rynek wewnętrzny 
stosunków po wojnie. Że przeszliśmy już|będzie jeszcze wyższy. 


okres najtrudniejszy powojennego za- 


Analiza naszej dzisiejszej rzeczywi- 


mieszania gospodarczego. i Z zadowole-|stości gospodarczej wykazuje, że prze- 
niem podkreślić trzeba, że przeszliśmy|mysł nasz w całości pokryje zapotrzebo- 
go bez katastrofy, która po takiej woj-|wanie wsi. 


nie mogła nastąpić. 
W sprawie zarządzeń 


świadczenia rzeczowe, kierownik Urzę-|ZNIŻKI 
du Planowania Bobrowski wypowiedział ŻYWCZYCH PO  NAJBLIŻSZYCH|biuletyn samorządu gospodarczego — 


się w ten sposób m. in.: 


Doświadczenia polskie przedwojenne 
i wojenne wykazują, iż o ile w krajach, 
gdzie przeważają gospodarstwa wielkie 
i jest ich ilość niewielka, jest możliwe 
skuteczne określenie i wyznaczenie kon- 
tyngentów — o tyle w Polsce, gdzie na 
jednego urzędnika świadczeń przypada 
około 500 gospodarstw, nie ma mowy, 
by sprawnie można było przeprowadzić 


rejestrację produkcji rolnej i otrzymać 
pełne wykonanie świadczeń, 
Wiemy natomiast ze smutnego do- 


CEN ARTYKUŁÓW SPO- 


ŻNIWACH? 


Ogólną tendencją Rządu jest zwar 
cie cen pomiędzy wszystkimi grupami. 
Rząd stara się, by w wymianie wsi z 
miastem -relacja cen artykułów nabywa- 
nych i sprzedawanych przez rolnika była 
dla niego korzystniejsza, niż przed woj- 
ną. Żniżka cen artykułów rolnych po 
żniwach będzie jednakże ogólnie pożą- 
danaż Nie będzie ona przedstawiała żad- 
nej straty dla wsi dzięki idącej w tym 
samym kierunku naszej polityce cen 
artykułów przemysłowych. 


b. duże. Natomiast fabryki tHłuszczowo - my- 
dlarskie zmniejszyły nieco produkcję ze wzglę 
du na coraz bardziej dający się odczuwać 
rak surowców a przedewszystkim tłuszczów. 


[W przemyśle kosmetyczno - perfumeryjnym 


wzrosła produkcja i obroty. Wzrost ten był- 
by znacznie większy, gdyby nie brak surow- 
ców i wysoka cena alkoholu etylowego wy- 
wołującego zwyżkę cen artykułów perfume- 
ryjnych. 


W zakresie produkcji artykułów pomocni- 
czych dla przemysłu włókienniczego również 
odczuwa się duży brak niektórych surowców. 


Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa branży 
drzewnej to wegetują one wobec braku przy- 
działu drzewa i trudności w nabyciu go na 
wolnym rynku. To też spadek zatrudnienia 
tej branży dochodził w ub. kwartale do 30%. 
Niektóre zakłady prywatnego przemysłu bu- 
dowlanego brały udział w przetargach na 
pracę dla instytucji państwowych, utrzymały 
się w nich i rozpoczęły budowę. 


Zrzeszenie prywatnego przemysłu spożyw- 
czego obejmuje 99 przedsiębiorstw, z tego 
50 wytwórni wód gazowych i lemoniady za- 
trudniających 244 pracownikwó i 10 fabryk 
cukrów i czekolady. zatrudniających 164 pra- 
cowników, 


Do Zrzeszenia przystąpiło ostatnio 60 mły- 
nów, Produkcja olejarń ogranicza się do 
minimum z powodu braku rzepaku i. innych 
nasion oleistych. Natomiast wytwórnie wód 
gazowych i lemoniad powiększały swą pro- 
dukcję i co za tym idzie ilość pracowników, 


przyczym ilość zakładów” czynnych w tej 
dziedzinie powiększyła się. 

Wreszcie Zrzeszenie prywatnego przemy- 
słu papierniczo - poligraficznego obejmuje 


16 przędsiębiorstw. Brak tytoniu na rynku 
oraz zakres wolnego handlu tym surowcem 
odbił się niekorzystnie na produkcji fabryk 
gilz i bibułek. Produkcja ta wykazuje spa- 
dek w ostatnich miesiącach o 30%. 


Następne miejsce zajmuje wojew. krakow 
skie, które liczy 436 prywatnych zakładów 
przemysłowych zatrudniających 8.360 robot- 
ników. Jest to przeważnie przemysł drobny. 
Jednakowoż w życiu gospodarczym wojew. 
krakowskiego przemysł ten odgrywa dość 
znaczną rolę. Do wiosny ub. r. przemys? ten 
mimo wyjątkowych trudności wykazał dużą 
żywotność i podniósł swą produkcję oraz o- 
broty przeciętnie do 70% poziomu przed- 
wojennego. Rosnące ożywienie zaznaczyło się 
szczególnie w przemyśle chemicznym, drzew= 
nym, papierniczym. graficznym,  konfekcyj- 
nym, oraz w pewnych działach przemysłu 
spożywczego. 


Natomiast zupełny zastój występuje w prze 
myśle budowlanym i mineralnym oraz w nie- 
których gałęziach przemysłu spożywczego. 
Także w przemyśle metalowym, który pracu- 
je teraz wyłącznie dla państwa gminy i sā- 
mopomocy chłopskiej (maszyny rolnicze), 
stan produkcji znajduje się znacznie poniżej 
powyższej przeciętnej dochodząc zaledwie do 
5% produkcji przedwojennej, podczas gdy 
w niektórych działach przemysłu spożywcze” 
go, jak np. w fabrykacji win owocowych, 
proszków spożywczych i t p» parokrotnie 
przewyższa stan przedwojenny. 


Przemysł drzewny dźwignął się dzięki uzy- 
skaniu dostaw surowca z lasów państwo- 
wych. Przemysł graficzny wyzyskuje swoją 
sprawność w zupełności, Jak dotąd w okrę- 
gu krakowskim przemys! prywatny dawał $0- 
bie radę z trudnościami transportowymi i su- 
rowcowymi oraz z dotkliwym nieraz bra- 
kiem kwalifikowanych sił roboczych, Jed- 
nak wszystkie te trudności i braki były po- 
ważnym hamulcem dalszego wzrostu produk- 
cj. a tym samym także przyczyną bardzo 
umiarkowanego stopnia korzystania przemysłu 
prywatnego z kredytów bankowych. Dalszym 
hamulcem produkcji, a zwłąszcza inwestycyj 


znoszących|[ CZY NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ |renowacyjnych. modernizacyjnych i zdolnych 


zwiększyć produkcję, była — jak podaje 

nie- 
pewność odnośnie ' przyszłych losów przemy- 
słu od strony polityki gospodarczej państwa. 


Następne miejsce za województwem kra- 
kowskim zajmuje wojew. pomorskie z 337 
prywatnymi zakładami przemysłowymi, ślą- 
sko - dąbrowskie z 157 zakładami. gdańskie 


z 136 zakładami, białostockie z 43 zakłada- 
mi, okręg mazursko - warmiarski z 27 za- 
kładami, wreszcie Pomorze Zachodnie z 12 
prywatnymi zakładami przemysłowymi. 


Sytuacja poszczególnych gałezi przemysłu 
w tych województwach niedaleko odbiega od 
wytworzonych warunków w województwie 
łódzkim i krakowskim 


St. © 


Artur Greiser, urodzońy dnia 22. L 1897 
W Środzie, woj. poznańskie, syn Gustawa 
i Idy, ebywatel gdański, b. urzędnik państwo- 
wy Ill Rzeszy Niemieckiej, oskarżony jest 0 
to, że: Ę 

A. W czasie od r, 1933 do dnia 1 września 
1939 jako jeden z czołowych przywódców nie- 
mieckiej partii aarodowo-socjalistyczaej w 
Gdańsku wszedł w porozumienie z naczelny= 
mi rządowymi organami Ill-ej Rzeszy Nie- 
mieckiei oraz kierownictwem rzeczonej partii. 

1. W celu wywołania działań wojennych, 
zmierzających do oderwania .części obszaru 
Państwa Polskiego, a nastepnie pozbawienia 
Państwa tego qiepodleglego bytu na pozosta- 
lym obszarze, przy czym do urzeczywistnie- 
nia zamierzonego celu przystąpiono przez roz- 
poczęcie w dniu 1 września 1939 działań wo- 
jennylch, a następnie przez nadużycia czaso- 
wej okupacji wojennej całego kraju. 

2. W celu jednostronnego pozbawienia 
przemocą Państwa Polskiego uprawnień, słu- 
żących mu na obszarze Woliego Miasta na 
mocy art. 104 Traktatu Wersalskiego oraz 
umowy polsko-gdańskiei, zawartej w Paryżu 
dnia 9 listopada 1920, tudzież konwencyi, za- 
wartych następnie na podstawie rzeczonych 
traktatu į umowy oraz na podstawie prawo- 
mocnych orzeczeń iustytucyj międzynaroda- 
wych, a nadto w celu ograniczenia praw, 
przysługujących na tej samei podstawie na 
obszarze Wolnego Miasta Gdańska osobom 
polskiego pochodzenia, lub mówiącym po pol- 
sku, oraz wszystkim obywatelom polskim, 
przy czym zamierzońy cel został urzeczywist- 


niony przez powołanie w uchwale Senatu 
gdańskiego z diia 23, 8. 1939, nodległego 
„fuhrerowi" IIl-ei Rzeszy Gauleitera partii 


narodowo-socialistycznej w Gdańsku Alberta 
Forstera na Stanowisko naczelnika (Staats- 
oberhaupt) Wolnego Miasta Gdańska, który 
ustawą z dnia 1. 9. 1939 uchylił konstytucię 
W. Miasta i jednostronnie przyłączył ie do 
Rzeszy Niemieckiej, 

„B. W, czasie wojny Światowej od daia 
12 września 1939 do drugiej połowy stycznia 
1945 początkowo jako szef zarządu cywilne- 
go przy dowództwie wojskowym w Poznadii, 
następnie zaś od dnia 26 października 1939 
jako namiestnik Rzeszy (Reichsstatthalter), a 
jednocześnie okręgowy kierownik niemieckiej 
partii uarodowo-socjalistycznej (Gauleiter) na 
obszar województwa poznańskiego oraz czę- 
ści łódzkiego i pomorskiego, wcielonych do 
Rzeszy dekretem „fiihrera" z dnia 8. 10. 1939 
pod nazwą Reichsgau Posen, zniienioną ma- 
stępnie na „Warthegau”, działając wspólnie 
z aaczelnymi władzami III Rzeszy, a w pierw- 
szym rzędzie z nieżyjącym dziś Reichsiilire- 
rem 74 i policji Heinrichem Flminierem, iuż 
to ustalając wspólne metody postępowania w 
stosunku do ludności okupowanych ziem Rze- 
czypospolitej, już to stosując w pełni lub ua- 
wet obostrzając zarządzone przez wspomnia- 
ne władze Środki postępowania, które to me- 
tody i środki zakazane były przez prawo mię- 
dzynarodowe oraz postulaty ludzkości i su- 
mienia międzynarodowego, powodowany nie- 
nawiścią narodowościową i rasową. przepro- 
wadzaijąc planowo akcię ciągłą prześladowania 
cywilnej ludności polskiej, przebywaiącej na 
zarządzanym przezeń obszarze, bral kierowani- 
czy udział w dokonaniu w stosunku do niej 
następujących czynów: 

1. brał udział w iżenin i wyszydzaniu Na- 
rodu Polskiego w ramach wrogiej propagan- 
dy o jego niższości kulturalnej i małej war- 
tości społecznej oraz okrucieństwach, 

2. brał udział w dokonywaniu w różny spo- 
sób (od publicznego wieszania do stopniowe- 
go zamęczania w oboząch koncentracyjnych; 
i obozach straceń) pojedyńczo lub zbiorowo 
tych Polaków, którzy stali na przeszkodzie 
w  grumtowaniu władztwa miemieckiego i 
znmiemczenia tego obszaru, zwłaszcza osób 
spośród inteligencii oraz czynnych społęcznie 
działaczy ludowych i robotniczych, 

3. brał udział w zupełnej zagładzie wszyst- 
kich (poza jednostkami ocalonytni) zamiesz- 
kałych na tym obszarze obywateli polskich 
narodowości żydowskiej lub pochodzenia ży- 
dawskiesa. także edw należeli dn wvznań 
chrześcijańskich, częściowo przez wymordo- 
wanie ich w miejscach zamieszkauwia, a poza 
tym przez skupienie ich w zamkaiętych dziel- 
nicach żydowskich w kilku większych 
miastach, głównie zaś w centralnym 
dla tego obszaru „getcie* w Łodzi, skąd zo- 
stali stopniowo wywieziemńi i wymordowani 
głównie w komorach gazowych najbliższego 
obozu straceń w Chełmie powiatu kolskiego. 
dokąd przywieziono również Żydów z Rzeszy 
i immych krajów okupowanych, zawsze po 
poddaciu ludności żydowskiej od początku 
trwania okupacii wszelkim możliwym udrę- 
czeniom, od znieważańia słownego j czynnego 
poczynając, do zadawania najcięższych uszko 
dzeń cielesnych w sposób, połączony z taj- 
większymi cierpieniami, 

4. brał udział w znęcaniu się nad cywilną 
ludnością polską, przebywającą na tym ob- 
szarze: 

I. przez zadawania bardzo ciężkiego lub 
ciężkiego uszkodzenia ciała, albo powodowa- 
nie takiegoż rozstroiu zdrowia przy stosowa- 
oiu różnych sposobów działania przede wszy- 
stkim w stosunku do osób, wymienionych w 
punkcie 2 i 3; 


IL. przez długotrwałe bezprawne pozba- 
wienie osób cywilnych wolności, a miańno- 
wicie: 


a) osadzenie i przetrzymiywamie ich w aresz 
cię i więzieniu oraz różnych obozach, zwłasz- 
cza obozach. straceń, koacentracyinych i pra- 
ty przymnusowei na: obszarze tzw, Warthe- 


|raz większej ilości książki 


landu lub poza nim, przy czym pozbawienie 
wolności łączyło się ze szczególnym udręcza- 
miem osób zatrzymanych. 

b) wysiedlanie przemocą całymi miejsco- 
wościami, ulicami, lub rodzinami, albo poje- 
dyńczo na obszar GG lub do obozów, bądź 
do pracy przymusowej w Rzeszy. 

e) przez wywożenie dzieci i młodzieży pol- 
skiej wbrew woli opieki w celach zupełaego 
znmiemczenia i osadzenia ich na stałe w nie- 
inieckich rodzinach zastępczych i publiczaych 
$akładach wychowawczych w głębi Rzeszy 
z zerwaniem wszelkiej łączności z rodzinami 
i polskością oraz przy nadaniu im nazwisk 
i imion niemieckich. i 

III. przez dokonywanie powszechnie roz- 
boju, kradzieży zwykłej i rozbóiniczej, roz- 
bójniczego wymuszania oraz przywłaszczamia 
na szkůdę obywateli polskich ich mienia ru- 
chomego prywatnego oraz calego mienia 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


publicznego ta tym obszarze (zwłaszcza pol- 
skiego mienia kulturalnego i przedmiotów 
sztuki), poddawanego zajęciu lub konfiskacie, 
bądź też odbieranemu przede wszystkim przy 
akcii wysiedlania celem odpowiedniego wy- 
posażenia nowoprzybywaiącei ludności nie- 
mieckiej, albo celem osiągnięcia korzyści ma- 
iątkowei przez niemieckich oprawców. 

aa) w zakresie ustanowionych dla Polaków 
przepisów: 

IV. przez zainiciowanie przez niego (osk. 
Greisera i wprowadzenie w życie przepisów 
o niemieckiej liście narodowei, pozbawiają- 
cych w konsekwencjach praw  publiczeych, 
związanych z posiadaniem obywatelstwa pań- 
stwowego tę część lwdności polskiei, która 
nie zgłosiła się na tę listę, przy czym prze- 
pisy te stanowiły również środek podstępne- 
go lub przymusowego zniemczenia tęi części 
luderości polskiej, która się na listę zgłosiła. 


W chdopskich chatach Gra „cudo techniki” 


1Weś polska uchodziła przeważnie (rzecz 
oczywista, iż z wyjątkami) za siedlisko ciem- 
noty i zacofania. I było w tym dużo słuszno- 
ści: wieś nie nadążałą za błyskawicznym roż- 
wajen miasta, wywołanyra gwałtownym rcz 
wojem techniki, Żyła sobie w swoich opłot- 
kach „cicha, sielska, anielska, zasłuchane w 
„Szum lasów i krów poryki', nie interesując 
się, a właściwie mie mogąc się interesować 
wydarzeniami i przemianami, jakie: zacho- 
dziły w szerokim świecie. Przyczyną tego były 
złe połączenia komunikacyjne z miastem, brak 
szkół, gazet, radia itp. W ostatnich czasąch 
dokonywał się na wsi złęboki przełom, które- 
go motorem było młode pokolenie wsi, podle- 
gające obowiazkowi szkolnemu, Jedna „ino- 
wacja* pociągała drugą: młodzież po' opusz- 


|czeniu szkoł chciała czytać, widzieć, co sięj 
wioski, a; 


dzieje poza granicami rodzinnej 
więc jawiły się w chłopskich chałupach w co- 
i gazety, Wojna, 
pomimo ogromu zła, które wyrządziła, miała 
tą jedną stronę dodatnią, iż zbliżyła chłopa 
do miasta, zapoznała go z życiem jego mie- 
szkańców, z dobrodziejstwami urządzeń, z 
których korzysta. I chłop zaczyna wprowadzać 
w zagrodzie swej „miejskie nowinki“. Że tak 
jest jstotnie, przekonuje nas pocieszający fakt 
radiofonizacji wsi. W samym województwie 
łódzkim szereg wsi otrzymało głośniki i dziś 
pod strzechą wiejską rozbrzmiewa donośny 
głos spikera polskiego radia, płyną dźwięki 
muzyki, słowa pogadanek i głośne śpiewy ko- 
ścielne. Chłop, dla którego radio było dotych- 
cząs nieosiągalnym cudem tachniki, ma moż- 
ność korzystania z jego dobrodziejstw. „Cudo 
techniki“ stało się posłuszne twardej, spraco- 
wanej jego dłoni, Głośnik radiowy w chatach 
wiejskich, to nowy, nieoceniony wprost czym- 
nik kulturotwórczy w najodleglejszej nawet 
wsi polskiej, 
„MY CHCEMY MIEĆ RADIO!" 

W powiecie brzezińskim istnieje wieś Po- 
pielawy. Jest to jedna z najbardziej kultural- 
nych osad powiatu brzezińskiego. Już w cza- 
sie okupacji chłop z Popielaw zdawał sobie 
sprawę, że nie wolno mu stać na uboczu, nie 
uczestniczyć w życiu umęczonego narodu, 

Mieszkańcy wsi brali czynny udziął w pra- 
cy konspiracyjnej, byli gnębieni i prześlado- 
wami przez okupanta, Do tej pory jeszcze 
wielu wywiezionych do obozów mieszkańców. 
Popielaw nie powróciło do domów. Gazety do- 
cierały tu z opóźnieniem, książek nie było 
wiele .., Ą 

Jeden z najbardziej czynnych społecznie 
gospodąrzy, ob. Waszczykowski Stanisław, w 
porozumieniu z kierownikiem szkoły po- 
wszechnej w Popielawach, ob. Klausem, po- 
stanowili zradiofonizować swoja wieś. Zwo- 
łane przez nich zebranie mieszkańców wsi, 
poparło żywo ich projekt; 98 gospodarzy 
wyraziło chęć posiadania własnego głośnika. 

Obydwaj projektodawcy udali się skolei do 
Polskiego Radia w Łodzi. Dyr. śmiejan od- 
niósł się niezwykle przychylnie do ich prośby 
i pomimo tego, iż powiat brzeziński nie znaj- 
dował się w tegorocznym planie radiofoniza- 
cyjnym, obiecał założyć radiowęzeł w pobli- 
skim miasteczku Ujeździe. Mieszkańcy wsi, 
zakupili słupy, sami je zwieźli, ustawili i wko- 
pali. W ciągu 5 dni jedynie — pomimo tego, 
iż był to okres gorączkowej pracy przedwiel- 
kamocnej, postawili słupy ną przestrzeni 10 
kilometrów. 

OTWARCIE RADIOWĘZŁA 

W niedzielę, dnia 16 bm. odbyła się w 
Ujeździe uroczystość otwarcia radiowęzła, na 
która przyjechali przedstawiciele dyrekcji 
naczelnej i łódzkiej Polskiego Radia, wicewo- 
jewoda łódzki, Szudziński, przedstawiciele 
prasy oraz licznie zaproszeni goście. Przyby- 
tych powitali bardzo serdecznie mieszkajcy 
Ujazdu. 

Po przecięciu czerwono-białej wstęgi u 
wejścia do domu Polskiego Radia w Ujeździe 
przybyli goście udali się do salki, gdzie zain- 
stalowane zostały aparaty radiowęzła: lam- 
powy radioodbiornik „Baltik“ typu- „Aga” i 
dwa wzmacniacze „AB“ mocy po 50 Watt 
każdy. Wzmacniacze wyprodukowane zostały 
przez „Państwowe Przedsiębiorstwo Radio- 
techniczne w Łodzi — dawna fabryka „IKA. 

Do zainstalowanego mikrofonu przemówi- 
li do radiosłuchaczy radiowęzła: imieniem 
rozgłośni łódzkej dyr. Śmiejam, następnie na- 
czelny dyrektor P. R. Wilhelm Billig, dalej 
starosta pow. brzezińskiego, ob. Anioł, w 
imieniu chłopów wsi Popielawy, ob. Waszczy- 
kowski oraz red  Gumkowski jako przedsta- 
wiciel Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 


|prawdę miłe wspomnienia, 


Na zaproszenie mieszkańców  Popielaw 
wszyscy goście udali się z wizytą do wsi, któ- 
ra powitała przybyłych po staropolsku chle- 
bem į solą, Później odbyła się „część antysty- 
czna“ w wykonaniu  cztero-letnich malców, 
którzy zamiast bawić się w przydrożnych ka- 
fużach į obrastać brudem, uczą się codzien- 
nie od dziewiątej do drugiej z „panią z War- 
szawy* ślicznych piosenek i wierszyków, w 
dni uroczyste dają przedstawienia. 

Cicha, zapadła wioska Popielawy ożywiła 
się w dmiu 16 ezerwca 1946 r, W chatach 
wiejskich grają radiowe głośniki, przymosząc 
chłopom najświeższe wiadomości z kraju il 
całego świata. 


V, przez stworzenie w stosunku do pozba- 
wionei praw obywatelskich ludności zespołu 


przepisów wyjątkowych (określenie w dok- 
tryaie narodowo-socialistyczenej jako Polen- 


statut), który pozbawił Polaków zupełnie 
prawa do własności nieruchomei, zezwalał 
ma konfiskatę przedsiębiorstw į całej wła- 


sności ruchomej, pozbawiał Polaków prawa 
wyboru pracy, kształtował warunki pracy, 
płacy, wyżywienia i opieki zdrowotnej oraz 
społecznej Polaków aa znacznie niższym od 
niemieckiego poziomie, ograniczał w najwyż- 
Szym stopaiu sądową ochronę cywilno-praw- 
ną, nakładał oa Polaków obostrzomą odpo- 
wiedzialność karną, grożącą karą Śmierci na- 
wet za czyny błahe, zakazywał tworzenia 
stozyarzyszeń polskich i przyjmowania Pola- 
ków do stowrzyszeń niemieckich, zakazywał 
wszelkiego udziału w Życiu kulturalnym 
i sportowym, ograniczał przymusowo wy- 
kształcenie dzieci polskich do pocztków ele- 
mentarnej nauki, utrudniał w poważnym sto- 
pniu wykonywanie praktyk religijnych Ko- 
ścioła Katolickiego i innych wyznań, pod- 
wyższał wiek do zawarcia związku małżeń- 
Skiego, a więc przeprowadził ma terytorium 
czasowo okupowawiyin niedopuszczalną de- 
gradacię obywateli państwa okupowanego ze 
względu mą ich przynależność narodową pol- 
Ską przy jednoczesnym uprzywilejowanin 
ludności niemieckiej. 

VL przez samowolne obostrzanie (przez 
«iego, osk. Greisera) na zarządzanym obsza- 
rze tych wyiątkowych przepisów władz cen- 
tralnych, a mianowicie surowsze jeszcze dla 
Polaków ukształtowanie prawa pracy, wpro- 
wadzenie sądów dorażńych i dalsze podwyż- 
szasiie wieku, potrzebne do zawarcia mał- 
żeństwa, 

bb) niezależnie od publicznie ogłaszanych 


Czyn mieszkańców  Popielaw świadczy oj 
tym, ż radio eieszy się wielkim uznaniem wsi, 
Za przykładem ich poszły już wsie pod Ozor-| 
kowem, 15 wsi w okolicach Kolumny, wioski| 
psd Łęczycą, Piotrkowem i Żychlinem. Dy. | 
rekcja Radia Polskiego nie może nadążyć z| 
przeprowadzaniem kabli i dostarczaniem u- 
pragnionych głośników. 

Maj i czerwiec charakteryzują się naj- 
większym nasileniem prac nad zradiofonizo- 
waniem wsi, do: każdego z 30 czynnych w 
okręgu łódzkim radiowęzłów przyłączyły się 
średnio 2 — 3 wsie. Obecnie w budowie jest 
nowy radiowęzeł w Błaszkąch, który będzie 
uruchomiony jeszcze w bm. 

W okręgu łódzkim czynnych jest obecnie 
8 tys. głośników, lecz można stwierdzić, że 
w końcu miesiąca będzie ich już 10 tys., jeżeli 
nie więcej. Oprócz wspomnianej wsi zwiedzi- 
liśmy zradiofonizowane wioski Krzeszew, Ko- 
walewice i Wiktorów pod Ozorkowem. Nowo- 
|otwarty radiowęzeł będzie: obsługiwał cztery 
wsie. Każdy z gospodarzy tych wsi będzie 
mógł sobie za niewielką opłatą kupić głośnik 
i korzystać z dobrodziejstw radia. 


JEDZIEMY DO SPAŁY 


Po zakończeniu uroczystości w Popielawach 
grupa dziennikarzy łódzkich i warszawskich 
udała się samochodami Polskiego Radia do 
| Spały, celem zwiedzenia tamtejszych urzą- 
dzeń radiowych. Jazda wśród gęstych, pach- 
nących lasów spalskich była dla wszystkich 
obecnych mieszczuchów prawdziwą atrakcją. 
Podziwialiśmy piękno tych olbrzymich lasów, 
żelaznego żubra z przyprawioną świeżo gło- 
wą (oderwał ja pocisk artylerii w czasie dzia- 
łaj wojennych), radiowęzeł w pałacu i wielki, 
betonowy bunkier Hitlera, 

Ten słynny w okolicy bunkier wygląda z 
góry, jak mormalny piaszczysty wał z wroś- 
niętymi weń sosnami. Świetnie zamaskowamny 
nie przypominajacy zupełnie tego czym jest 
w istocie. Teń niepozorny wał, to jeden z naj- 
lepiej technicznie urządzomych bunkrów hi- 
tlerowskich. Ma 800 metrów długości i kilka- 
naście szerokości, bezpośrednio ze stacji pro- 
| wadzi tu tor kolejowy i wiedzie w ciemną 
głąb bunkru, W czasie okupacji Niemcy u- 
rządzili tu tajemniczy magazyn. Z opowiadań 
okolicznej ludności dowiadujemy się, że bez 
przerwy zajeżdzały tu pociagi załadowane 
amunicją i benzyną, którą magazynowano w 
podziemiach bunkru, sięgającego podobmo na 
cztery piętra wgłąb ziemi. Niestety, drzwi da 
podziemi są zamykane w tak przemyślny 
sposób, że nikt się tam dotąd nie dostał, Do- 
stepne jest tylko pierwsze piętro. Zachadzi 
słuszne podejrzenie, że podziemia są podmi- 
mowane. 

Sadząc z pierwszego piętra, nad konstruk 
cja bunkru musiały się solidnie napracować 
umysły architektów hitlerowskich, Sam bun- 
kier budowany był rękami jeńców i więźniów 
politycznych, którzy natychmiast po wykona- 
niu swojej pracy zostali „zlikwidowani*. Tst-| 
mieja tam majbardziej skomplikowane urzą- 
dzenią, doprowadzające powietrze wgłąb, spe- 
cjalma instalacja elektryczna, sieć dzwonków 
| alarmowych itp. 

Bunkier przytłacza zwiedzajacych swą po- 
rurą głębią, to też, przyznać trzeba, opusz- 
czaliśmy go z prawdziwą przyjemnością. Po- 
witał nas zielony spalski las i promienie za- 
chodzącego słońca. I to było znacznie przy- 
jemniejsze. A potem wyruszyliśmy w podróż 
powrotną do Łodzi. 

W zakończeniu chciałbym powiedzieć kilka 
słów uznania pod adresem Dyrekcji łódzkiej 
Polskiego Radia, które właśnie zorganizowa- 
ło wspomniamą wycieczkę dziennikarzy łódz- 
kich i warszawskich na uroczystość otwarcia 
radiowęzła w Ujeździe. Sama techniczma stro- 
na wycieczki była bez zarzutu, organizatorzy 
tak uprzejmi w spełnianiu obowiązków gospo- 
dsrzy, iż uczestnicy wycieczki wynieśli na- 
Teski. 


| 


przepisów w stosowanym w praktyce postę- 
powaniu: . 

VII. przez utrzymywanie ludności polskiel 
pod stałą grozą utraty życia, zdrowia, wol- 
rości osobistej oraz reszty pozostawionego 
iej mienia. 

VII. przez zepchnięcie ludziości polskiej na 
stanowisko społeczne niższej grupy „Sług“, 
poddanej rządom wyższej grupy niemieckie= 
zo „narodu panów", co znajdowało swój wy- 
raz w powszechnym  zsieważaniu Polaków 
przez organa władz, w kształtowaniu poza 
prawnych obowiązków pod hasłem ustępo- 
wania we wszystkim imieisca Niemcom (po- 
czynając od obowiązku kłaniadia się umun- 
durowaaym i schodzenia przed mimi z chod- 
ników, a kończąc na niemożności piastowania 
takich stanowisk w przedsiębiorstwach pry- 
watnych, ta których Polak musiałby- wyda- 
wać dyspozycje pracownikom niemieckim? 
oraz w udzielaniu Niemcom z uszczerbkiem 
dla ludności polskiej rozrywek, ułatwień 
i wygód życiowych pod hasłem „dur fur 
Deutsche”. 

IX. przez pozbawienie Polaków możności 
swobodnego uprawiania kultu religiimego bez 
względu na wyznanie, w pierwszym zaś rzę- 
dzie religii katolickiej, wyznawanej przez po- 
nad 95 proc, ludności tego obszary, a to 
drogą: 

a) usimięcia większości księży przez ma- 
sowe uŚśmiercącie wprost lub w czasie poby- 
ta w obozach koncentracyjnych, albo przez 
wysiędlanie na teren GG. 

b) odebranie Polakom świątyń z pozosta” 
wieniem tak nielicznych, że w wielu miejsco= 
wościach równało się to zupełnemu pozba= 
wieniu kultu wobec równoczesnego zakazu 
uczęszczania do świątyń, przeznaczonych dla 
ludności niemieckiej, 

c) ograniczenia czasu. trwania nabożeństw 
oraz zakaz niektórych ich rodzajów, 

X. przez bezwzględną eksploatację siły ro- 
bocznej ludności polskiei dla podniesienia 
potenciałi woiennego Rzeszy Niemieckiej 
przez stosowanie w praktyce systemu płac 
i przydziałów, powodujące stopniowe wynisz- 
czenie fizyczne tei ludności, a skierowanym 
jedynie na wzmożenie produkcji w zakresie 
potrzeb zaborczej woiny totalnej, wszczętej 
przez Niemców przeciw Polsce i Narodom 
Zjednoczonym. 

C. W tymże, jak pod lit. B czasie, charak- 
terze, wykonaniu tychże metod i środków 
oraz z tych samych pobudek, działając przy 
tym na szkodę Państwa Polskiego oraz iego 
społeczeństwa, w pierwszym rzędzie ludno- 
ści cywilnei, zamieszkałe) na podległym mu 
obszarze, brał kierowniczy udział w zagła- 
dzie wszelkiego dobra kulturalnego Narodu 
Polskiego przez: 

zniszczenie wszystkich polskich placó- 
wek naukowych oraz  kutluralno-oświato- 
wych, całej prasy, radia, filmu i teatru, 

2. zniszczenie sieci polskiego szkolnictwa 
powszecleego, średniego i wyższego, wszyst- 
kich polskich zbiorów, archiwów: i bibliotek 
(częściowo przez wcielenie do niemieckich), 

3. zniszczenie licznych zabytków į pommi- 
ków kultury i sztuki polskiej lub takie ich 
przekształcenie, aby nie służyły już kulturze 
polskiej, ograniczenie Polaków w zakresie 
własnej kultury narodowej do możliwości po- 
sługiwawia się ięzykiem polskim iedynie w 
stosunkach prywatnych między sobą i zupeł- 
ne usunięcie języka polskiego z życia pu- 
blicznego i z nauki, także zaś ograniczenie 
nauczania ięzyka niemieckiego w słowie. a 
częściowo w piśmie, aby dać tylko umiejęt- 
ność rozumiecia poleceń, wydawanych Pola- 
kom przez Niemców. 

Następuje wyliczenie 
karmego, według 
Greiser. 
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ludzie i zdarzenia 


Władysław Szczawiński, dyrektor łódzkie- 
go teatru „Lutnia“ obchodzić będzie jubi- 
leusz 45-letniej pracy scenicznej. Rozpoczął 
karierę w Kaliszu w r. 1901, następnie przez 
długie lata był czołowym artystą warszaw- 
skich „Nowości. Tuż przed wojną prowadził 
operetkę w Wilnie. — Ostatnio mieliśmy moż- 
ność widzieć _ niezmordowaną żywotność i 
niewygasły humor tego artysty w operetce 
„Wiktoria i jej huzar*. Na swój występ ju- 


bileuszowy wybrał  Szczawiński _ operetkę| 
„Marica“. 
„Młoda Rzeczpospolita, nowy tygodnik 


dla młodzieży szkolnej. ukazujący się' pod 
redakcja 5. W. Balickiego w Krakowie za- 
powiada wznowienie na swych łamach po- 
wieści Kornela Makuszyńskiego pt. „Awan- 
tura o Basię“, 


Dwa interesujace pokazy filmowe najnow- 
szej produkcji francuskiej zaprezentował na 
specjalnych pokazach Film Polski w Łodzi. 
Najpierw oglądaliśmy „Skarb rodziny Gou- 
pi“, a następnie „Bitwę o szyny“. Pierwszy 
z filmów dawał wycinek chłopskiego środo- 
wiską we Francji, a drugi — obraz walki 
francuskich partyzantów. Obydwa te filmy 
świadczą korzystnie o nowei produkcji fran- 
cuskiejj W dodatkach zaprezentewano m. in. 
reportaż z pracowni Instytutu, Pasteura w 
Paryżu. 


Wielki sukces odniósł na scenie paryskiej 


wybitny pisarz amerykański John Ste'nbeck 
sztuką pt. „Myszy i ludzie“. Jest to jego 
własna przeróbka powieści pod tym samym 
tytułem. Akcja toczy się na fermach w Sta- 
nach Zjednoczonych A. P i daje wstrząsa- 
jacy, a pełen realizmu dramat ludzi pro- 
stych. 


KAANRANZARZEANYPARNKGARANEONAKOBAREZENANAZZNA 
Prenumerujcie 


„irygodnik 
Demokratyczny"! 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


JANINA KRUSZEWSKA 


0 przejmowaniu nrzedsiębiorstw na własność państwa 


Daja 11 kwietnia r. b. Rada Ministrów wy- 
dała rozporządzenie regulujące tryb postępo- 
wania przy przejmowaniu przedsiębiorstw na 
własność Państwa. 

Rozporządzenie powyższe wprowadzające 
w życie ustawę o unarodowieniu przemysłu 
zainteresuje niewątpliwie nie tylko prawni- 
ków, ale i tych wszystkich obywateli, którzy 
pragną zdać sobie sprawę z obecnego stanu 
rzeczy, iaki wytworzył się na tle ustawy. 

Ustawa o przejęciu przez Państwo podsta- 
wowych gałęzi gospodarki narodowei zawiera 
szereg norm określaiącyci, takie przedsiębior- 
stwa i w iakim wypadku mlegaią przejęciu 
względnie przejściu na rzecz Państwa, nato- 
miast wspomniane wyżei rozporządzenie sta” 
nowi, w jaki sposób następuje przeiście 
względaie przejęcie przedsiębiorstw. 


JAK PRZECHODZĄ PRZEDSIĘBIORSTWA 
NA RZECZ PAŃSTWA 

Jak się okazuje z zestawienia treści powyż* 
szej ustawy, zawierającej normy materialne 
z treścią rozporządzenia, zawierającego tloT- 
my odnoszące się do trybu postępowania, a 
więc normy procesowe, żadne przedsiębior- 
stwo nie przechodzi na rzecz Państwa auto- 
matycznie przez samo Wejście w życie usta- 
wy o przejęciu przez Państwo podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej i rozporządze- 
nia wydanego na podstawie tej ustawy, lecz 
odnościie każdego przedsiębiorstwa musi na- 
stąpić przewidziane w rozporządzeniu postę- 
powanie. 

Postępowanie, o którym mowa ma na celu 
wyjaśnienie, czy dane przedsiębiorstwo w 
rzeczywistości podpada pod kategorię przed- 
siębiorstw przewidzianych w ustawie o una- 
rodowieniu przemysłu. 

Wszelki automatyzm jest wyłączony nawet 
wówczas, gdy chodzi o przedsiębiorstwa prze 
chodzące ma rzecz Państwa bez oklszkodowa- 
nia, jak np. przedsiębiorstwa należące do Rze- 
szy Niemieckiej, czy b, Wolnego m. Gdańska. 

Obowiązuje zasada, że o przeiściu lub prze- 
ięciu przedsiębiorstwa orzeka właściwy ze 
względu na rodzai przedsiębiorstwa minister, 
którego orzeczenie jest ostateczne i nie ulega 
zaskarżeniu. 


To postanowienie ustawy w świetle rozpo- 
rządzenia wykonawczego staje się zrozumia= 
le, gdyż rozporządzenie dopiero wyiaśnia naj- 
bardziej interesujące dla obywatela kwestie; 
na jakiej podstawie właściwy minister. wy- 
daje orzeczenie. Okazmie się, że materiał dla 
orzeczeń ministrów jest bardzo skrupulatnie 
zbierany i to przy udziale zainteresowanych 
Stron. 

O TRYBIE POSTĘPOWANIA 

Tryb postępowania iest dość skomplikowa- 
ny, to-też tylko w ogólnych zarysach zosta- 
nie przedstawiony, 

Minister wydając orzeczenie, o którym mo- 
wa, działa przez specialnie utworzone komi- 
sie. Na terenie każdego woiewództwa powo- 
luie się komisię woiewódzką oraz przy Cen- 
tralnym Urzędzie Planowania, Główną Ko- 
misję. : 

Komisie są ciałem wieloosobowym, składają 
się z delegatów poszczególnych ministrów, 
delegatów wyznączonych przez prezydium 
rady narodowej, komisie centralnych związ- 
ków zawodowych, związki rewizyjne spół- 
dzielnie „Spotem' i samopomoc chłopską. 


KOMPETENCJE 

Przygotowanie materiału dla właściwego 
ministra, należy w pierwszym rzędzie do 
urzędów wojewódzkich (aa terenie m. War- 
szawy i Łodzi — do zarządów miejskich) oraz 
izb przemysłowo - handlowych. Spisy przed- 
siębiorstw ulegających upaństwowieniu są ra- 
stępnie przedkładane woiewódzkiej komisii i 
dopiero na podstawie tych spisów, wojewódz- 
ka komisia przygotowuje wykazy przedsię- 
biorstw. przechodzących na własność Pań- 
stwa. 

Wsioski o wpisanie przedsiębiorstw dò tych 
wykazów mogą składać woiewódzkiei komi- 
sji wszelkie władze, urzędy państwowe, sa- 
morządowe, związki zawodowe, związki re- 
wizyjne spółdzielni i spółdzielnie. Jeżeli waio- 
ski, o których mowa zostaną oddalone i zgło- 
szome przedsiębiorstwo nie zostanie przez wo- 
jewódzką komisję przyjęte do wykazu przed- 
siębiorstw + podlegających upaństwowieniu, 
wspomniane władze urzędy itp. mogą w cią- 
gu 7 dni odwołać się do zespołu odwoławcze- 
go głównej komisji, 


Związek b. więźniów obozów koncentracyjnych w Łodzi 


Do najbardziej 
w Łodzi 
Politycznych hitlerowskich obozów kon- 


ruchliwych organizacji 


Związek stara się gromadzić fundusze. 


danego wyniku. 


materialną. Zarząd Związku prosi o to w 


należy Związek Byłych Więźniów |$ą to jednak półśrodki, nie dające pożą- |jimieniu wszystkich, którzy konali z imie- 


niem Polski na ustach w obozach pod cio- 


Wykazy przedsiębiorstw podlegających 
upaństwowieniu zostają ogłoszone w Woie- 
wódzkim Dzienniku Urzędowym -i> jiednocześ- 
tie z ogłoszeniem przewodniczący wojewódz- 
kiej komisji ustanawia nadzór nad przedsię- 
biorstwem, o ile już poprzeduio date przed- 
siębiorstwo nie znajdowało się pod zarządem 
państwowym, lub pod zarządem spółdziela:. 

Właściciele przedsiębiorstw mają prawo 
zgłosić do komisii woiewódzkiei zarzuty, że 
dane przedsiębiorstwo nie podlega upaństwo- 
wieniu. Termia do wniesienia zarzutów jest 
30-dmiowy, licząc od zgłoszenia wykazu w 
Woiewódzkim Dzienaiku Urzędowym. 

O WYKAZACH PRZEDSIĘBIORSTW 


Wykazy przedsiębiorstw, odnośnie których 


nie były zgłoszone zarzuty, zostają przesła- 
«e do właściwego ministra za pośrednietwem 
głównej komisii. 

Wykazy pewnei kategorii przedsiębiorstw; 
jak ap. górniczych, przemysłowych, komuni- 
kacyinych należących do Rzeszy Niemieckiej 
lub b. Wolerego m. Gdańska i innych szcze- 
gółowo wymienionych w rozporządzeniu, Spo 
rządza bezpośrednio właściwy, miaister. 

Wykazy przedsiębiorstw, co do których by= 
ły zgłoszone zarzuty, ogłasza się w Woiewó* 
dzkim Dzienniku Urzędowym. W ogłoszeniu 
winien być wskazany termin i miejsce posie- 
dzenia komisji, aby osoby zamteresowane 
mogły składać wyjaśnienia i dowody ua po- 
parcie swoich zarzutów. Na posiedzeniu ko- 
misii wojewódzkiej mogą być badani Świad- 
kowie i biegli, 

Na podstawie wyniku postępowania woje- 
wódzka komisia wydaje postanowienie: o 
skreślenia przedsiębiorstwa z wykazu przed- 
siębiorstw ulegaiących upaństwowieniu, alba 
przedstawia właściwemu ministrowi wniosek 
o wydanie orzeczenia o przejęciu przedsię- 
biorstwa na własność Państwa. 

Postanowienie powyższe, wojewódzka ko- 
„misja ogłasza w Woiewódzkin Dzienniku 
Urzędowym i osoby niezadowolone z posta- 
nowienia w ciągu 14 dni mogą wnieść odwo* 
łanie do główwej komisji. ` 

Główna komisia może postanowienie woje- 
wódzkiei komisji uchylić, i przekazać do po- 
nownhego rozpoznania, ałbo postanowienie 
zmienić lub zatwierdzić. 


ORZECZENIE OSTATECZNE 


Na podstawie wykazów nadesłanych przez 
į wojewódzkie komisie, wykazów głównej ko- 
jniisjj oraz postanowień woiewódzkiej komi- 
sji, o ile mie były zaskarżone do głównej ko" 
misji, właściwy minister wydaie orzeczenie 
o przejściu względnie przejęciu przedsiębior- 
stwa na własność Państwa. Orzeczenie, wła* 
ściwy Minister oglasza w Momitorze j przed 


siębiorstwo z dniem ogłoszenia przechodzi na 
własność Państwa. Równocześnie zostaje za- 
rządzone przez ministra obićcie przedsiębior= 
stwa przez wyzeaczone w tym celu osoby lub 
onganizacie gospodarcze. 


centracyjnych. Na czele Związku .stoi naj- 
popularniejszy w Oświęcimiu łodzianin 
— ob. Henryk Bartoszewicz. Związek dzieli | 
slę na sekcje: samopomocy koleżeńskie), | 


Spodziewać się nałeży, iż władze pań. |5ami hitlerowskich oprawców. Sieroty i 


i ; a |wdow ich nie 
ctwowe, miejskie oraz społeczeństwo zain- "J9WY po nich nie mogą w Wolnej Polsce 


teresują się bliżej smutną dola byłych |?rzymierać z głodu. 
więźniów i okażą im skuteczną pomoc | 


J. Teski 


kulturałno - oświatową, literacką, opieki 
nad sierotami i wdowami oraz sekcję mar- 
tyrologiczną i liczy w swych szeregach 
20.000 członków w całym okręgu łódzkim. 
Do sekcji literackiej należą między innymi: 
Seweryna Szmaglewska (autorka książki 
„Dymy nad Birkenau“), Kossak-Szczucka, 
Żywulska i red. Jagoszewski. 


Związek rozwija bardzo żywą działalność 
charytatywną, opiekuje się sierotami i 
wdowami po zamordowanych w obozach 
koncentracyjnych kolegach, udziela poma 
cy byłym więźniom, pozbawionym wskutek 
pobytu w obozie możności zarobkowania. 
Pożyteczna ta działałność rozbija się jed- 
nak o brak funduszów. 


Związek nie otrzymuje absolutnie żad- 
nych subsydiów, żadnych dotacji państwo- 
wych czy miejskich. I to utrudnia niezmier- 
nie przyjście z pomocą wielu poszkodo- 
wanym przez pobyt w obozach koncentra- 
cyjnych członkom rodziny. 


Bolączki organiżacyjne są liczne, w pierw 
szym żaś rzędzie brak lokalu. Na 20.000 
członków Związek posiada jeden szczupły 
lokal. 

Celem zgromadzenia funduszów Związek 
zorganizował już szereg imprez, które zna- 
lazły żywe poparcie wśród społeczeństwa 
łódzkiego. 


Ostatnią imprezą tego rodzaju był zor- 
ganizowany przez zarząd grodzki Związ- 
ku, pod przewodnictwem b. aktywnego 
ob. Mieczysława Zawierki i Romana Chło- 
dzińskiego — ogólnopolski mecz bokser- 
ski, w którym wzięli udział b. więźniowie 
obozów koncentracyjnych. W ten sposób 


O MANIFESTACJĘ JEDNOMYŚLNOŚCI. 


„Przekrój* drukuje fragment listu Polaka, 
znaiduijącego się jeszcze w Londynie, który 
podkreśla potrzebę dobitnego zaznaczania ie- 
dnomyślności. Redakcia krakowskiego tygod- 
nika zaznacza, iż wprawdzie nie zgadza się z 
obojętnością autora w kwestii senatu, ale głos 
jego, dochodzący nas z wielkiego ośrodka 


międzynarodowego zasługuje na przytocze- 
nie. 


Czekają tu z wielką uwagą aa wynik re- 
ferendum. Dla mnie osobiście mało ważną 
jest sprawa senatu, czy mamy mieć parla- 
ment jedno- czy dwuizbowy (ilość izb 
mnie nie obchodzi, chciałbym abyśmy 
mieli tylko trwały pokój), Ważną iest dla 
mnie, iako dla Polaka na obczyźnie — kwe 
stia Waszej jednomyślności, Tu czekamy 
na ten wynik w wielkim napięciu. Jesteś- 
cie przecież uczestaikami najbardziej po- 
rywaiącego dzieła, jakie znają nasze dzie- | 
je. Bierzecie udział w repolonizowaniu sta- 
rych ziem polskich, odbudowie Warszawy. 
zagospodarowaniu 500 kilometrowego wy- 
brzeża. Macie przed sobą wspaniałe per- 
spektywy. Niezadługo nie będzie w kraju 
ani Niemców ani: słowiańskich mniejszości 
narodowych, które stanowiły przed wojną 
tak ciężki problem wewnętrzny. 


Nie należę do żadnej partii, dla mnie je” 
„dyną partią lest Polska. Nie rozogniajcie 
sporów politycznych, gdyż to przeszkadza | 
twórczej pracy, która jest w tej chwili ej 
czą dla Was najważniejszą. 


Każdy Polak rozumie, 


że Je 


3 


x „IAK” 


 Naprzelaj przez prase 


GDY POLSKA STAJE SIĘ KRAJEM 
PRZEMYSŁOWO - ROLNICZYM. 


Na łamach „Nowej Epoki* czytamy uwagi 
Krzysztofa Radziwiłła p.t. „Struktura agrarna 
powojennei Polski*, w których autor stwier- 
dza, że proces „przenoszenią się ludności ze 
wsi da miast* nie tylko nie zatrzymał się po 
wojnie, lecz został nawet przyśpieszony, 

Idzie teraz o to, czy wytworzyć u nas 
zdrowy typ gospodarstwa chłopskiego, które 
„nie powinno wynosić mniei niż 10 ha*. Zda- 
niem autora ogólna ilość ludńości wiejskiej 
nie powinna przekroczyć 14 milionów, obec- 
nie mamy tu nadwyżkę 2 milionów. Nie brak 
u nas „gospodarstw karłowatych" i one to 
powodują przeludnienie niektórych  powia- 
tów. 

Uzyskane z ostatniego spisu ludności 
liczby wzbudzają w nas otuchę, że kwestia 
przechodzenia Polski z eksploątowanei Eu- 
ropy B do żyiącej z własnej produkcii Eu- 
ropy A. została szczęśliwie zapoczątko- 
wana wskutek przemian powoiennych 
i wynikającego z nich przewrotu spo- 
łecznego z jednej stroay, a z powodu 
uzyskania nowych, bogatych i przemysło- 
wo i rolniczo obszarów na zachodzie, Pol- 
ska z kraju rolniczego przetwarza się w 
krai przemysłowo-rolniczy. 

Pod tym względem interes życiowy 
stopniowo coraz mniej licznego, ale gospo- 
darczo zdrowszego chłopa i coraz liczniej- 
szego, ale nie biedniejszego przez to robot- 
nika przemysłowego jest  naizupełniej 
wspólny: 


dnolity front narodu to zaufanie świata to Polski, to W 


W Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym 
zostaje ogłoszony również termin sporządze* 
nia protokółu zdawczo-odbiorczego przedsię” 
biorstwa, przechodzącego na własność Pań" 
stwa. 

Najbardziej zapewne zainteresuje obywa- 
teli, jak żostała rozwiązana sprawa poszcze* 
gólnych obiektów majątkowych, np. maszyn, 
urządzeń, które zostały przeniesione do przed- 
siębiorstwa po dniu 1 września 1939 roku z 
innego przedsiębiorstwa. 

Jak wiadomo b. władze okupacyjne przeno= 
siły częstokroć przedsiębiorstwa z jednego 
lokalu do drugiego, z kilku małych przedsię- 
biorstw tworzyły większe, które dzisiaj sta- 
|nowią jedną zorganizowaaą całość w sensie 
gospodarczym, należą iednak w rzeczywisto 
ści do różnych właścicieli, 

Ustawodawca polski, stanął na stanowisku. 
że nie mależy niszczyć placówek, które pod 
względem gospodarczym stanowią czynnik 
pozytywny, a więc nie należy dopuścić do 
rozerwania zorganizowanej całości, jaką jest 
przedsiębiorstwo. 

Właściciele poszczególnych składników ma 
iątkowych przedsiębiorstwa, mogą zgłaszać 
swoje prawa do tych obiektów. Należy o tym 
uczynić odpowiednią wzmiankę w protokóle 
zdawczo - odbiorczym przedsiębiorstwa i wła- 
ściciele tych obiektów otrzymają odszkodo:* 
wanie na tych samych zasadach, co właści- 
ciele przedsiębiorstw ulegających przejęciu 
na rzecz Państwa. 

Wysokość ‘należnego odszkodowania będą 
ustalały specialne komisie, a wypłata winna 
nastąpić w ciągu roku od doręczenia żawia- 
domiecia w przedmiocie prawomocnego usta- 
lenia wysokości, „przypadającego odszkodo* 
wania, 

Odszkodowanie będzie wypłacane w zasa- 
dzie w papierach wartościowych, w wyiątko- 
wych wypadkach w gotówce. 


zmożony handel i 


wymiana 


to jednoczesne zabezpieczenie 
inicjatywy i własności prywatnej 


Str. 


Sp zei Sportowy 
Foto aparaty 


Artykuły podróżnicze 
kupuje i sprzedaje 


D/H. „Switezianka: Łódź 


Piotrkowska 83 tel. 126-62 


(MIEJSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY) 


W ŁODZI 


KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE 
Potrzebna również świeża padlina 


NOWE OPŁATY TARGOWISKOWE 


Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 
Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWA. 


WŁASNE ŚRODKI TRANSPORTOWE 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


WWW WOWO WOW WORWO WOW ROWERÓW RRR R RW R R WWR R RTRS 


f f 
p e 
 DRZYRZĄDY OPTYCZNE ; 
f teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, f 
f mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. f 
/ OKULARY / 
/ We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy / 
/ w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. y 
e 

/ WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI i S-ka / 
ý Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wolności, — Tel. 145-65 f 

OWO ROWÓW WROTE OOOO R ROR ROW R WOT ORO RW ROW RÓ WR TTT ROOT e 


HURT! DETAL! 


Bogaty wybór pierwszorzędnych _ żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarni- 
ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalacja Światła, siły i radia. — Wszelki 
sprzęt elektrotechniczny. 


Warszawska Wytwórn'a Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 


AS 


„AERO“ 


sp. z ogr, odp. 


ŁÓDŹ, UL.PRZEJAZD 36. TEL, 135-79 


Nr 26 


c w, 


WEZWANIE 


do wpłacenia I-ej raty podatku od nierucho- 
mości za 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Podatko- 
wy, podaje do wiadomości, że zgodnie z art. 
15 i nast. dekretu z dn. 20 marca 1946 r. o 
podatkach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 19, 
poz 126) wszelkiego rodzaju nieruchomości w 
gminach miejskich podlegają podatkowi od 
nieruchomości, wynoszącemu 20%/6 czynszu z 
tytułu najmu za rok ubiegły, jeśli takowy nie 
przeniósł zł. 2,000, a 30% tegoż czynszu, jeśli 
wyniósł on więcej niż zł. 2.000. 

Wobec tego i na zasadzie art. 23 cyt. de- 
kretu wzywa się posiadaczy nieruchomości 
do wpłacenia w terminie do dnia 30 czerwca 
rb. pierwszej raty w wysoko'ści połowy na- 
leżnego podatku, odliczonego od czynszu naj- 
mu za 1946 r. 


Wpłat należy dokonywać: 

a) w Głównej Kasie Miejskiej, ul. Roose- 
velta 5, 

b) w Kasie Wydziału Podatkowego, Al, Ko- 
ściuszki 1, 

c) w K, K. O. m. Łodzi, ul. Piotrkowska 77, 
konto nr. 14, 

d) w Narodowym Banku Polskim, Al. Ta- 
deusza Kościuszki 14, konto nr. 50, 


e) w Banku Społem, Al. T. Kościuszki 47, 
konto 37, 


f) w P. K. O., Al T. Kościuszki 15, konto 
nr. VII-4505. 


Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. 
e Za Prezydenta Miasta 


Zarząd Miejski — Wydział Przedsiębiorstw 


od sklepów przy ul. Piotrkow- 


(—) Kazimierz Gallas. 


R: z ; PR 3 1.200.— 
miejskich podaje do publicznej wiadomości, skiej . , AJ Wice dent Mi 
hi... 800— prezydent Miasta, 
że zgodnie z uchwałą Miejskiej Rady Narodo- od „sklepów pozostały je. 
wej nr. 182 z dnia 16 maja 1946 r. opłaty| ©) w Hali Wschodniej przy zbiegu UUWUWWWWTOTLOTNN 
targowiskowe z dniem 1 czerwca 1946 r. wy- > ra eae leżni d PN SRA NE 
Polskiego: zależnie od _po- Skład d f| Administracja „Tygodnika Demokraty 
noszą: wierzchni . „, od zł. 700-— do 1.000, — j ż Ad A Sah / GRĘĆ pto A taż aa e 
. : : A i o wpłacenie zaległej i bieżącej 
1l.za korzystanie ze stanowisk WET f) od stanowisk nieobjętych powy- f , RAAS p glej i bieżącej 
ziennie żej na pozostałych targowiskach ESN : 
zł. za wyjątkiem Pl. Zwycięstwa . 300.— f Aleksander OZIMOWSKI 4 Należność prosimy przesyłać przekazem 
a) od stanowiska mniejszego od d st toas na M f EE; 5 pocztowym pod adresem Administracja „Ty 
RO EWA) w rok EY 10—| 8) wiel WRZ TEE 5 Łódź, Piotrkowska 240 4|zodnika Demokratycznego“, Łódź, Piotrkow. 
b) od stanowiska większego od 3 wzdłuż ul. Armii Czerwonej A TELEFON 216 — 03 f c SM i 
3 m. kw. za każdy mtr. kwadr. > (art. spożywcze) 400.—|Q=ununnanananannnnnannnnnnnnai adsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 
c) wozu jednokonnego *) , „ « „  50— (art. przemysł.)  600.— uważa się za bezpłatne. 
d) wozu parokonnego*) . a „ „ 100— h) od stanowisk 
a pozostałych na PL. 
e) wozu frachtowego%) . . a + 150— Zwycięstwa (art. spożywczej: ©00E< = E WCT 
iza korzystanie ze stanowisk stałych: (art. przemysł.) 450— OE ZJ A 
miesięcz.| Uwaga: Opłaty od stanowisk sta- Pe e i a ki I 
y zł, łych na targowiskach pod gołym p r U F R Z € od IHR 23. VI - 46 r 
a) od stanowisk na bazarach przy niebem są obliczone od powierzch- d 
uprawianiu handlu z ręki, ko- ni obejmujacej 20 i kw.: przy za- POLONA nnn 
szyka lub walizki , . . . . 150—| jęciu większej powierzchni będą MASKARADA* 
b) od stanowiska w halach krytych pobierane opłaty dodatkowe w wy- ul. Piotrkowska 67 * 
TOPRAEYCIE Ve Ore 4 VOS 400.—| sokości 1/4 opłaty zasadniczej za TĘCZA 
c) w Hali Północnej przy ul. Ogro- każdy następny metr kw. ul. Piotrkowska 108 „PIĘKNA PŁEĆ“ 
Sj ekEa Sr rwol © | 1000.—|7 09 kasa opłat niewpłaconych w 
SK 7 — 2 à + — FRA ka A h 
od sklepów nr 21 — 40. 800 Tp eg) ry daw ONAR RÓ WŁÓKNIARZ 0 MG y 
d) w Hali Południowej przy ul. Łódź, dnia 8 czerwca 1946 roku. ul. Zawadzka 16 gi J MĄŻ ROBI W NOCY 
Piotrkowskiej nr 317 a a W co 
Za Prezydenta Miasta HEL p 
a s H « 
+) opłaty od wozów obowiązują z dniem (—) Kazimierz Gallas, ul. Legionów 2-4 „DOM BANKOWY* 
15 maja 1946 roku. i r i s EE. 
j ) Wiceprezydent Miasta WISŁA 
0 G Ł 0 S Z E N ; E ul. Przejazd 1 „KWIAT MIŁOSCI“ 
O a... 
4 STYLOWY | EW PUST 
. . "2MD) . a . . G YNI“ 
o zmianie wysokośc? opłat aŭministracyinych i za czynności urzędowe - ul. Kilińskiego 123 | „Z 
na rzecz Gminy Miejskiej Łodzi BAŁTYK | rowRórośwae 
; r ul. Narutowicza 20 ! POWRÓT O ŚWICIE" 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiadomo-| 6. z. wystawienie przez lekarza GDYNIA 
ści, że stosownie do uchwały Nr 193 Miejskiej grodzkiego urzędowego Świade- | DOM BANKOWY“ 
Rady Narodowej z dnia 27, 5. 1946 r, w Wy-| „ dectwa zdrowia 160— zł AE pak rY Tai 3 > 
dziale Administ A 7 nsa | 7, za przedłużenie godzin otwar- 
rż geo mare sacyguym nega Miejskiego cia zakładu gastronomicznego ROBOTNIK 
w Łodzi į Starostwach Gródzkich z sarem 1-g0 od 22 do 24 godziny na okres : ul. Kilińskiego 178 „JA TU RZĄDZĘ* 
czerwca 1946 r. obowiązują następujące opłaty: 3 miesięcy ` 5.000, — zł 
8. za przedłużenie goózin otwarcia a 
1. za wystawienie urzędowego zakładu gastronomicznego po ZACHĘTA SKŁAMAŁAM: 
świadectwa zdrowia. i przydat- 24 godzinie na okres 3 mie- ul. Zgierska 26 > 
ności do pracy jako konia do- sięcy RTZ: 10.000,— zł ny 
rożkarskiego 100,— zł| 9: za wydanie świadectwa mora]- 7 „BAJKA“ | PEWNEJ NOCY“ 
eż Ści 5 — Ł 
2, za wystawienia urzędowego 10 R i P E E E 25,— zł ul. Franciszkańska 31. 
świadectwa $ opisem konia do e GK ys a R, WOLNOŚĆ OI... 
dowodów tożsamości 100,— zł ty : p pa 
ą i 11, za zgłoszenie oddziału stowa- MOI RODZI ya 
3. za oględziny sanitarne persone- rzyszenia zwykłego 25— zł ul. Napiórkowskiego 16 | z ZICE ROZWODZĄ SIĘ 
lu w zakładach spożywczych 12. za klauzulę rejestracyjną 100, — z | === | a ————ŮĖÁ 
lub fryzjerskich od każdej zba- : 13. za zezwolenie na prowadzenie ROMA S- 
Ganej osoby, 50, — zł biura pisania podań 500,— zł ul. Rzgowska 34 „BLAGIER 
4, za obecność lekarza grodzkie- 14. za zezwolenia na imprezy stałe .000,— zł u e UU 
go przy ekshumacjį zwłok lub 15 A zezwolenie na imprezy wę- PRZEDWIOŚNIE 
ich szczątków 1.000 — zł drowne „ | 500,— zł A ORZ « 
5. za opieczętowanie przez leka- 16, za zezwolenie na imprezy do- ul. Żeromskiego 74-76 „P UCONA 
rza grodzkiego trumny ze zwło- i peze zad í ki 200, — 5 TATRY |  — ARR Ri 
kami przy przewozie na odleg- 7, za stwierdzenie obywatelstwa 20,—Z | „A.B.C. MIŁOSCI“ 
łość TAER jak 30km od gra- Łódź, dnia 14 czerwca 1946 Ry : 2 ul. Sienkiewicza 40 á 
nicy miasta 1.000,— zł| 2799 Zarząd Mie,Ski w Łodzi. ADRIA z 
Marszałka Stalina (Główna 1 „KWIAT MIŁOŚCI" 
| > | Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) „PEWNEJ NOCY 
MUZA A 
Ruda Eśbianicka „GRZESZNICY BEZ WINY 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstępu 


| ŁODZKIE | | | 


ZOO 


TEL. 277 - 26 


z 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia“, „Hel“, „Adria“, 
naja seanse o pół godziny "później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska i uczącej 
się rałodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. 


o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta 


„Bał tyk“, „Przedwiośnie“ i „Roma“ rozpoczy* 


zzz — 
tedaguje komitet- redakcyjny. Naez. Redaktor Jan Wojtyński Redakcja * administracja Piotrkowska 78, tei 121.67 i 224-31 Wydawca Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Demokra*yrznege 
ńdminisiracja czynńa od godz. 9-ej rano do i6-ej. Redakloi przyjmuje codziennie od 12 do 13 D—09473 Drukarnia Nr 4 Spółdz. Wyd. „Czytelnik“. Łódź, Żwirki 2, tel. 29-56 


